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Wspaniały przeleo uroczystości
ku eici Marsz. PiisuuskiegswcareJ Polsce.
Zm iany na stanow skach wojewodów. -  Kolomyjscy „Sacco 

i Vanzetti“  ułaskawieni po zatwierdzeniu wyroku śmierci.
f e m i!  utrajmije delibahm i piękną eepą 

zadać tglhoopyg(nabij ujipób firmy

rn z Y jr^ * *  *’ '—""c .uisza
M ARMAGG1EG0.

(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a 19. m areń . (ps.) N uncjusz  

ap o sto lsk i Marmaggi p rzy jm o w ać  b id z ie  
ju tro  w a p a r ta m e n ta c h  n u n c ja tu ry  p rz ed ­
staw icie li rz ąd u , w tadz cy w iln y ch , w o j­
skow ych  i k o rp u su  d y p lo m aty czn eg o . W  
n a d ch o d z ąc ą  zaś ś ro d ą  N u n cjusz  pap iesk i 
p rzy jm ie  re p re z en tan tó w  in s ty tu c ji spo ­
łecznych  o raz  osoby  p ry w a tn e .

P . PATEK W  WARSZAW IE.
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a 19. m arca , (ps.) D zisia j przy 
był do W arszaw y  poseł polsk i w M osuwie 
p. Patek . P rz y jaz d  jeg o  łączy  się ściśle 
z k w estją  ro k o w a ń  o t r a k ta t  handlow y z 
Sow je tam i. R ano  p. P a tek  z łoży ł życze­
n ia  M arsz. P iłsu d sk iem u , p o p o łu d n iu  
p rz y ję ty  b y ł p rzez m in . Zaleskiego.

 O------
ZMIANY DOWÓDCÓW WOJSKOWYCH  

W  WARSZAW IE.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a 19. m arc a , (ps.) N a s ta n o ­
w isku  k o m e n d a n ta  m ia s ta  W arszaw y , ja k  
rów nież  DOK. W arszaw a , są p rz ew id y w a ­
ne po w ażn e  z m ian y  p e rso n a ln e . K om en­
d an tem  m ia s ta  m a zostać  jed en  z p u łk o ­
w ników , zas łu żo n y  w  o k re s ie  o k u p ac ji,
w alk  leg jonow ych  
p o lsk ie j.

i o rg a n iz ac ji a rm ji

POŻYCZKA DLA UZDROW ISK W  DO.
LINIE PRUTU.

W arszaw a 19. m arca . (Tel. G. P.) 
J a k  się  d o w iad u jem y , szereg  u zdrow isk  
p o lsk ich  w d o lin ie  P ru tu  o trz y m a ł od pe­
w nego an g ie lsk ieg o  k o n so rc ju m  p ro p o z y ­
cję  ndzielenia z n ac zn e j pożyczki.

FATALNY L IK IE R .
(Do a r ty k u łu  n a  str . 8 .)-.

Rewolta w Afganistanie
SKIEROWANA PRZECIW WIZYCIE KRÓLA W SOWDEPJI. 

Wiedeń, 19 marca. (Tel. G. P.) , aby przeszkodzić podróży króla 
„Uniled Press" donosi z Moskwy, Afganistanu do Rosji. Rosyjskie 
że w Afganistanie wybuchła mała | kola oficjalne stwierdzają, że król 
rewolta zorganizowana w tym celu, | Afganistanu, mimo odmiennych

pogłosek, odwiedzi jednak Rosję, 
aby następnie przez Turcję powró­
cić do kraju.

-.---- O----—i
PROTESTACYJNY STRa JK PRASY  

W ILEŃSKIEJ.
(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszaw a 19. m arca , (ps,) W ileńska  
p ra sa  p o lsk a  p o s ta n o w iła  nu  znak prote­
stu przeciw ko ustaw icznym  konfiskatom  
na o k re s  trzy d n io w y  zaw iesić  w y d a w n i­
ctw a. Do p ro te s tu  tego  p rzy łączy ły  się 
w szystk ie  p ism a po lsk ie , bez W2 ględu  n a  
sw ój k ie ru n e k  p o lity czn y , a n a w e t o rg a ­
ny  obozu san acy jn eg o . T a k  w ięc p ro tes t 
ob e jm ie  p ism a : „Słow o W ileń sk ie" , K u r­
ier W ileń sk i" , „ D z ien n ik  W ileń sk i" , „ABC 
w  W iln ie" . Z azn aczy ć  n a leży , że p ism a 
w ileńsk ie  u leg ły  k o n fisk a c ie  za  opis 
m o rd ers tw a , p o p e łn io n eg o  n a  jed n y m  ze 
św iadków  w p ro cesie  H ro m ad y  b ia ło ru -

SAMOBÓJSTWO W YBITNEGO WODZA 
POLONJI AMERYKAŃSKIEJ.

W arszaw a 19. m arc a . (Teł. G. P.) 
„ K u r je r  C zerw o n y " donosi z C hicago, że 
znanego  d z ia łacza  po lsk iego  w A m eryce 
bankiera Sm ólsk iego znaleziono w m ic. 
szkan lu  m artw ego z śm iertelną ra n ą  po- 
strE ^fnw a w  sk ro n i. W ed łu g  w szelk iego 
p ra w d o p o d o b ień stw a  m a  się tu  do  czy- 
n ie r i a  z zam achem  sam obójczym . Tragi. 
czu le  zm arły był jednym  z najw ybitn iej­
szych  działaczy politycznych P olón ji ■- 
m erykańsklej.

U M a  i miii na s e zo n  leini
z  n i j l s p i i j c h  m  i t e r |a t ó w

bie!sc.ch I angelskfch
w y k o i je  f m a

B ER N A R D  M EN  K E R
1 wó Sylfstuska 2  ̂el 31-17

Chleb  M ERKURY = MM 17 Ił.
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Drożyzna... powyborcza.
ZAGADKOWY I NIEUZASADNIONY NICZEM WZROST CEN. — NALEŻY TO WYJAŚNIĆ, BO LUDNOŚĆ FAKT 
TEN TRŁUMACZY SOBIE OPACZNIE. — RUSZYĆ Z MIEJSCA SPRAWĘ REGULACJI PŁAC URZĘDNICZYCH. —

CZEKAMY NA GZYNYl
Lwów, 20. marca.

■ Wpłynęliśmy na lale wiotkiej poi i 
tyki. Wszelkie inne tematy wyparte 
zostały z pola aktualności pra&z zagad­
nienia większości prontą/dtowaj w Sej­
mie, kierunku zamierzonych reform u- 
steoLowych i tylu innych spraw, w ią­
żących sag z polityką, państwową.. A 
jednak trzeba stwierdzić, że problemy 
te nie wszystkich interesują. Są licz­
ne, bardzo liczne warstwy społeczeń­
stwa, które spełniwszy swój obowią­
zek wyborczy, powracają znów do sta­
rej szarzyzny życiowej i-mówią o ozeiriś 
zgoła im nem , niż artykuły wstępne 
dż lennik ów. Mówią dziś o drożyżnie.

Jest niestety faktem, że bezpośred­
nio po wyborach cena szeregu antyku ■ 
łów pierwszej potrzeby podskoczyła w 
górę. Jakby opadła nagle obręcz, trzy­
mająca w Mnbach spekulację, j&fcby o- 
słabiona została czujność czynników 
rządowych, tyle energii poświęcają­
cych dotychczas naszej staibiiizacji go­
spodarczej.

Nie znamy powodów tej zwyżki 
drożyżnianej. Nie obniżyła się w m ię­
dzyczasie wartość zMego, nie została 
podniesiona skala zarobków. Ale mu­
simy -zwrócić uwagę — przedewszyst- 
kiem rządu — na bardzo niekorzystne 
echa, jakie wyw ołują te grosze, dobija­
ne od kilku dni na  każdym kilogramie 
po sklepach i straganach. Ci, którzy 
wytworzoną różnicę odczuwają najdo­
tkliwiej, a jest ich legion, nto bawią się 
w zawiłe dociekania ekonom/wzne. Zło­
rzeczą i narzekają. Mówią: „przed wy­
borami. jak długo nas .potrzebowali, o- 
biecywali i starali 9:ę; teraz nie dbają 
o nas".

Gdyby regulacja cen nie zależała 
w duiżym stopniu od administracji pań­
stwowej, możnaby przypuszczać, że 
zwyżka cen jest dziełem żywiołów, -któ­
rym zależy na utrudnianiu prac rządu, 
na psuciu mu reputacji wśród ludności. 
Do tego stopnia fatalnym manewrem 
była zm iana tary! maksymalnych bez­
pośrednio po uroczystym nastroju aktu 
wyborczego,

Nie wątpimy zatem, że względy, któ 
re podyktowały -tę zmianę, m usiały być 
potważne. Należałoby to jednak wyja­
śnić. Należałoby również większy, jak 
największy nacisk położyć na sprawę 
regulacji cen i  płac.

Przed rządem, przed Sejmem stoją 
doniosłe zadania. Ale gdy buduje się 
Jutro, nie można zapominać o palą­
cych potrzebach dnia dzisiejszego. Nie 
można fundować złotej kolebki dla 
przyszłych pokoleń kosztem nędźy lu­
dzi, którzy żyją dzisiaj i żyć pragną.

Nie zaprzeczamy, że stabilizacja 
gospodarcza jest zasadniczą, linją, któ­
rej trzym a biq rząd. Z drobnemi od­
chyleniami w rodzaju nieoczekiwanej 
zwyżki ta-ryf pocztowych W toku ub 
rząd idzie tą  drogą, a w każdym razie 
zdaje się dostatecznie pojmować tę 
prawdę, że niema Stabilizacji; jak dłu­
go ceny mają tendencję zwyżkową i 
jak długo płace nie doszły do normy, 
umożliwiającej pracownikom pełną 
egzystencję. Ale nie wystarczy żasada, 
nie wystarczy także dobra wola, skoro 
fakty przeczą intencjom.

Nie zaprzeczamy, że rząd odnosi 
się do postulatów urzędniczych życzli­
wie, że w grańicaęb swych środków 
robi, co może. Ale równocześnie w i­
dzimy, 4e sytuacja stanęła od wielu 
miesięcy na martwym punkcie, że naj

żywotniejsza dla rzesz urzędniczych 
spraw a stabilizacji nie ruszyła z miej­
sca, mimo tylu „ostatecznych" term i­
nów, przypominających legendarny 
,ruski miesiąc". Trzeba było dopiero 
osobistej interwencji SI ar szalka Piłsud­
skiego, aby sprawa weszła w fazę roz­
strzygającą.

Takie rzeczy, jak drożyzna, jak re­
gulacja płac należą do przedmiotów 
trudnych, mniej ciekawych i mniej 
efektownych, niż wielkie projekty u- 
stawodawcze i reorganizacyjne. Ale 
są one pilne i konieczne. Yotum zaufa­

nia, jakie dało ostatnio społeczeństwo 
rządowi, także zobowiązuje do cze­
goś.

Oczekujemy zatem od rządu sku­
tecznej walki z  drożyzną, która w ró­
wnej mierze dotyka wszystkie stany 
i nie oszczędza nikogo. Oczekujemy 
energicznej i stanowczej inicjatywy w  
sprawie urzędniczej. Dokonano dzieł 
większych;, niechże -ten dotychczasowy 
chlubny dorobek wzbogaci się o dzieło 
najbliższe ludności i najżywszą bu­
dzące wdzięczność.

 o——

rfle Seii! i b ® i  na i m .
DOKONA GO OSOBIŚCIE P. PREZYDENT RZPLTEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1S marca, (ps) Zo­

stało zadecydowane, że otwarcie 
sesji sejmowej nastąpić ma na 
zamku przez Prezydenta Rzplitej.
Wobec tego z-nów się wylania kwe- 
slja, jak się zachowają lewicowcy 
polscy (socjaliści i radykali wło­

ściańscy z Wyzwolenia i Str. chłop 
skiego), którzy w r. 1927 demon­
strowali przeciwko otwieraniu se­
sji jesiennej na Zamku. Przypusz­
czać należy, że będą konsekwentni 
i znowu zostaną zdała od uroczy­
stości na Zamku.

DWAJ MINISTROWIE ZOSTALIBY WOJEWODAMI. —  
STRE22 SPRAWIEDLIWOŚCI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

P. CAR MINI-

Warszawa, 19. marca. (ps). W ko­
łach poiśityc.ariwdh kĄ żą pogłoski o na 
stąpić majajcyth zm ianach sia stanowi 
stkach wojewodów. Zmiany te mają na­
stąpić już w niedalekim czasie. I tak 
ustąpić ma definitywnie wojewoda po­
znański h i. Bniński, a jego mda/sce zaj­
mie dotychczasowy wojewoda wileński 
Raeakdewicz. Opróżnione przez p. R&- 
czkfowiicza województwo wileńskie o- 
trzymać ma nowego wojewodę w  oso­
bie obecnego jnan spraiwiedh/wości 
Meysztowicza. W ojewewia pomorski 
MłodEÓanowralŁi objąć ma wojewódz/iwo

wołyńskie, zaś dotychczasowy wojewo­
da wołyński Mech wrócić m a do Min,, 
spraw wewn. n a  stanowisko dyrektora 
departamerJtiu administracyjnego.

Krążą też pogtfoistó, że wicemin. 
sprawiedliwości p. Gai m a objąć tekę. 
minteńra sprawiedliwości. Min. komu­
nikacji Romooki ofoąłby wakujące sta- 
nowinko wojewody warszawskiego.

Na stanowiskach wojewodów mało­
polskich podobno zmian żadnych nic 
przewidują. W każdym razie nie będą 
objęte zmianami stanowiska wojewo­
dów w ffiałopolsca Wschodniej.

Z  keiai zabrali się do Czechów
SOWJETY WYDALIŁY SZEREG OBYWATELI CZECHOSŁOWAC­

KICH..
Praga, 19 marca. (Teł. G. P.)

„Ceske SloVo“ donosi z Moskwy, że 
w ostatnioh czasach zostało aresz­
towanych kilku członków zarządu 
czechosłowackich kółek gospodar­
czych, których zadaniem było do­
starczanie kolonistom czechosło­
wackim maszyn rolniczych. Oprócz 
tego wydalono około 25 obywateli
czechosłowackich, bez podania mo­
tywów. Zarządzenia te tłumaczą 
niewyjaśnionymi stosunkami mię­
dzy Rosją a Czechosłowacją.

Berlin, 19- marca. llel. G. I\.

„Acht Uhr Abendblatt‘‘ podaje, że pra­
sa sowjecka doniosła o rzekomem przy 
znaniu się jednego z aresztowanych 
techników niemieckich, jakoby otrzy­
mał ou wraz z kilku kolegami 4030 ma 
rek pod warunkiem przeprowadzenia 
sabotażów. Prasa berlińska uważa to 
doniesienie za zmyślone.

Berlin, 19. marca. (Teł. G. P.) 
Jak donoszą z Moskwy, 15 monterów 
niemieckich w Zagłębiu - donieckiem 
zadeklarowało swą solidarność z are­
sztow anym  6-ciu inżynieram i i monte 
ram i i rozpoczęło strajk

Niszczycielska banda bombiarzy
w  Stanach Z j ,

ZAMIERZA WYSADZAĆ W POWIETRZE FABRYKI,
Kanżas Gity, 19 marca. (Teł. G. 

P.) Wybuch bomby, który wczoraj 
zuiszeżył tli częściowo jedną }  fa­
bryk, ptzyezem ofeoło 20 osób ?d- 
niosło obrażenia, jest dalszym Cią­
giem całej serji podobnych zama­

chów. Aresztowany sprawca wybu­
chu oświadczył, że jest szeicin 
bandy niszczyciekkiej, której za­
daniem jest niszczenie fabryk S 
gmachów publicznych aż do chwi­
li, gdy pracodawcy zostaną zmu­

szeni do używania do pracy w y łą ­
cznie robotników należących do 
związków zawodowych.

GŁ. KOMISJA WYBORCZA.
W arszaw a 19. m arc a . (Tel. G. P.) 

21. bm . o  godz. 1.30 odbędzie  się p u b licz ­
ne p o sied zen ie  p a ń stw o w e j k o m is ji w y­
bo rcze j. P rz e d m io tem  o b ra d  będzie, u s ta ­
len ie  podziału  m andatów , przypadaja- 
cycn ua listy  państw ow e.

P R O T E S T  PR Z E C IW  W YBOROM
W  OKRĘGU 43.

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)
W arsz a w a  19. m arc a , (ps.) P rzec iw k o  

w y b o ro m  w  o k ręg u  nr. 43 w M ałopotsce 
Z ach o d n ie j W ad o w ice  - B ia ła  zgłoszony 
zo sta ł p ro te s t  do Sądu N ajw yższego . W  
m o ty w ach  p ro te s tu  p o d an o , że w y b o ry  
n ie  o d b y w ały  się imieniM e, a le  że z e b ra ­
n ie  g m in n e  upo w ażn iło W e im ie n iu  całe; 
lu d n o śc i do  g ło so w an ia  k o m is ję  w y b o r­
czą.

—-—o -
RADIO W  STARO STW A CH.

W a rsz a w a  19. m arc a , f l  et- G. P ) 
M in. S. W ew n. p rz y s tę p u je  d o  założen ia  
p rzy  w szy stk ich  s ta ro s tw a ch  a p a ra tó w  
ra d jo o d b io rcz y c h . P ro je k t  ten  łączy  się z 
p o s tan o w ien iem  n a d a w a n ia  s ta ro stw o m  
p rzez  s ta c je  ra d jo w e  w g o d z in ach  r a n ­
nych  in s tru k c y j i o k ó ln ik ó w .

ROZTARGNIONY SZPIEG .
W a rsz a w a  19. m arc a . (Tel. G. P.) 

W czo ra j jed e n  z p o ste ru n k o w y ch  Po lic ji 
P ań stw , z n a laz ł n a  ul. Ż elaznej ro z sy p a ­
ną  p aczk ę  p ap ie ró w . Z n alez io n o  ręk o p isy  
m aszynow e, d o k u m en ty  n iezw y k łe j t r e ­
ści, p lan y  te re n ó w  p ań stw o w y ch , d z ia łań  
w o jen y ch , k siążk ę  ro sy jsk ą  d ru k o w a n ą  
w S o w je tach , w reszcie  szereg  n o ta te k , 
g łów nie  w ję z y k u  ro sy jsk im . P o lic ja  p ro ­
w adzi śledztw o.

—-o----
WYCIECZKA STUDENTÓW WARSZ.

P O  F R  Ąf?T r.7F.*Vn!3. 
(T elefonem  od n aszego  k o resp o n d en ta .)

'Warszawa, i  U. marca. (ps;. Wczo­
raj opuściła W arszawę wycieczka stu- 
dentów-prawników Uniwersytetu w ar­
szawskiego w celach naukowych, uda­
jąc się do Pragi czeskiej. Wezmą oni 
udział w sem inarjach wydziału praw ­
nego czeskiego Uniw. w Pradze i wy­
głoszą parę referatów z dziedziny
współczesnego ustawodawstwa polskie­
go, następnie zwiedzą szereg miast
czeskich i wrócą, z końcem marca do 
kraju.

WYJECHALI ZE SWOIM NIESZCZE­
RYM WNIOSKIEM.

Genewa, 19. marca. (Tel. G. P.)
Na posiedzeniu komisji przygotowaw­
czej międzynar. konferencji rozbroje­
niowej, Litwinow przedstawił wnioski 
Sowjetćw, dotyczące powszechnego 1 
całkowitego zniesienia wszystkich sił 
lądowych, morskich i powietrznych.

  o----

i»i 5io tgchid 
»J PSM3Z SiOh



Nr. 8 18 „GAZETA PORANNA11 z cłnia 21. mffca 1928. Str 3

sjroszystoib imienin Marszalka
i i z e f a  Piłsudskiego we Lwowie

TŁUMNY UDZIAŁ SPOŁECZEŃSTWA W UROCZYSTOŚCI BYŁ WSPANIAŁĄ MANIFESTACJĄ UCZUC. Ja AiE ŻY.
WI N ASE GRÓD DŁa  DOSTOJNEGO SOLENIZANTA.

Lwów, 20. marca.
(Lp). Hasło wojzk polskich i  hejnały,

odegrane o-godiz. 7-mej z wieży ratu­
szowej przez trębaczy 14 p. ułanów, ja- 

j/koież pobudka orkiestr wojskowych i 
cywilnych po ulicach rruauia ab udali a. 
wczoraj Lwów d!o uroczyuego dnia I- 
asieiiin Wie. kiego Budowniczego Palek, 
odrodzonej, Kia sa lk a  Józefa Piłsud­
skiego.

Uroczysta Mfm sw w Bazylice 
archi kate „ralnej.

W szczelnie wypełnlouiąj publicz­
nością BasyLca azm .jcacedralnej odby­
ła się o godz. 10,'cj rano uroczysta 
Fisza św. >na intoncję Dostojnego Sole- 
maanfia, celebrowania przez las. kan. Li- 
breiwsWtego" w asyście kleru kapituły 
W .nabożeństwie uczestniczyli bardzo 
licznie reiprezetitainci wladiz cyiWilnych 
i wojskowych, oraz instyitiucyij, origani- 
zacyj i stowarzyszeń społecznych. Wo­
jewództwo r©prezentu wali wotewoda 
Borkowski i star. Eckhardt, miasto ko­
misarz rządu Strzelecki, wuiskowość 
pen. Norwid Keugebauer, gen. Sikorski 
i gen. Głuchowski, dowódcy putkow i 
korpus odcerski. Wśród reprezentan­
tów w ładz i instytucyj bylii dalej obe­
cni: prez. sądu Czerwiński, prezes Izby 
skarb. Polak, prez. kajali Prachil-Mora- 
wiańskl, prez. Dyr. ceł Smolka, dyr 
Insp. pracy Nawrąjjl, kurator Pyda- 
łrowstd, prez. poczty Popowicz, insp. 
P. P Nowodworski, prez. Prok. Hamer­
ski, Senat Unilwersyiteu z rekitoirem dr, 
Gerslmanem, reprezentacja Politechni­
ki, rtk to r Weterynarii Karkowski i 
prof. Moraczcwski, min. Szarota, prez. 
Dzień. Pol. red. Laskowntok., prez 
Związku Zn miaui hr. Gołuchowski, ku. 
Lubomirski, n  i rezentanl Iżby handl. 
przam wicepr. HofLnger, repraz. Iżby 
rzeinaeśm-iczej nacz. Ptaszek, wioepr 
Związku Obrońców Lwowa pułk. Ba- 
czyńjki, prez.. Zw. Legjondatów maj 
Schmal, delegacja Związku Oficerów 
rezerwy, delegacja Małopolskiej Dziel­
nicy Sokolej, Weleiaiiid r. 1863 z prez. 
Kuczyńskim, konsul c zechciał awacki 
S i l5p, kanaut rum uński Galin i w. i.

W naw je kościelnej ustiawify sóę 
delegacje zw .ązlów  ze sztandarami, 
sz.pa.er utrzym yw ał oddział korpusu 
kadetów, pr/ud katedrą ustaw iła sie 
kom pan;,a honorowa wojska i oddalał 
Policji państwowej.

Uroczystej Mszy św. towarzyszył 
chór teatralny, który odśpiewał szereg 
pieśni kościelnych.

Defilada.
Po skończone™ nabożeństwie udal; 

się uczestnicy tiroczysości pod pomnik 
Mick.ewioza. gdzie od/byta się imponu­
jąca zaiste postawą i sprawnością defi­
lada przed przedstawicielami władz.

Dejajpjdą, którą otwierała orkiestra 
14 p. ułanów, prowadził pułk. ZuLauf.

Przy dźwiękach dziarskiej orkiestry 
przesunęły gę piękne jak matowaniu* 
oddziały 14 p. ułanów  jazłowieckich. 
powiewając w powietrzu swemi biało- 
zółtomii ołiorą^ewkamii.

Dalej postępowała 4 dywizja kon­
nych saperów w pysznej czerwieni 
swych odznak następnie 13 dyw. art 
konnej, imponująca kolumna samocho­
dowa, tanki pancerne: Kruk, Ryś, Par­
tyzant i Lew.
- Entuzjastycznie powitane -zostały 
przez publiczność dzielne oddziały kor- 
pusn kadetów pod wodzą pułk. Wida- 
cklego, za nimi postępował 19 pp., 26

pp. i  40 pp. Dalej z ciężkLlm turkotem 
wysunęły się 5 pulu artylerii pniowej i
0 pułk art. ciężkie,. Doskonałą postawą 
odznaczała się krocząca następnie Poli­
cja państwowa, oddziały piesze, oddział 
cyklistów i poftgja konina. ZaimyiKały 
deliiadlę Kozinę oddziiaiy postępujących 
w najtopsza; formie hufców szkolnych, 
prowadzane przez maj. kielńskiego, 
następnie Strze.cy i  Ochotnicza Saaż  
Pożarna.

Podczas całej defilady eskadra lot­
nicza w licznie 12 samolotów wykony­
wała ewolucje, a He sztuczne ptaki 
wspaniałe przedstawiały aię w prze­
stworzu, na tle niezmąconego błękitu.

Nabożeństwa w kościołach i  świąty­
niach innych wyr iwń.

W  dniu wczorajszym odbyły się 
także w kościo.ach innych obrządków
1 św.ątyniach innych wyznań uroczy- 
ste nabożeństwa na intencję Premiera 
rz?du polduego i Męża, kltóry jest u- 
osoLienieim polskiej idai pańsUwoiwdj.

Droczyuta Msza św. w cerkwi św. 
Jura odbyła się o godz. S-tej rano przy 
uczcd-njctbwie przed,stauiicueln władz cy­
wilnych i ■wojałoowycih, . młodzieży
szkolnej,
nościi.

oddziału w-ojJka i pmblicz-

MLm-o próby zamącenia tej uroczy­
stości ze strony czynników nieodpowi-e- 
umainych, o czem piszemy na  innem 
mio}9au, nalhnżeńs^iwo odbyło ?:ę z peł­
ną powaigą i  sołennością.

O uc (U. 10-tej odbyła się uroczysta 
Msza św. w katedrze ormiańskiej przy 
udziaiie reprezentantów w ładz i poboż­
nej -publiczności. O tej same; godzinie 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w 
cerkwi prawosławnej, w koście,o e- 
wangelickiem i  w Synagodsse Fostępo- 
wej. Na -wsizyslkich tych nabożeń 
stwach były reprezentowane władze 
cywilne i wojskowe.

Składanie życzeń w Województwie.
O godz. 12.30 p. wojew. Borkowski

odbierał w saLi Województwa składane 
na Jego ręce życ.5. da dla Dostojne­
go Solenizanta przez przedstawicieli 
władz, iiniStyńucyj i organó aacyj społe- 
cariych.

Zabawy i  przedstawienia wypełniły 
program dnia radosnego.

D’ia nadania uroczys(fośc; charafete 
ru radci-mago, odmył się wczoraj cały 
szerag zabaw i przedstawień.

Szkol y urządiziły w sw a im zakresie 
Poranki dla młodzieży. Popołudniu od-

W stolicy państwa.
Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P.) 

Dziś od godz. 11 składali swe podpisy 
w księdze życzeń przedstawiciele rzą­
du, z wiceprem. Gartlem n a  czele, du­
chowieństwa z kard. JE. Kakowskim i 
ks. biskupem Gallem korpus dyplomu 
tyczny, przedstawiciele władz wojsko­
wych. W tym samym czasie przy­
bywały do Belwederu sztafety z naj­
dalszych krańców Rzeczypospolitej z 
życzeniami dla Fana Marszałka.

Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P.). 
Prze® cały dizień dziiairysz/ przybywały 
do Warszawy sztafety wó.skowe z ży 
czerniami dia Marsz Piteudiakiego. 0- 
góflny podziw wzbudzały patrole wszy­
stkich pułków kawaleryjskich. Na nie­
których ulicach m iasta ruc.h kołowy w 
gouamach poaudinicwycf wstrzymano z

powodu nadciągania licznych drużyn 
wojskowych. Niezliczone tłumy groma­
dziły się ną ulicach m iasta, przypatru­
jąc się . przemarszowi dnużyn wojako 
wych. Ogólmią uwagę zwracana delega­
cją jednego z pułków wielkopolskich, 
SK-ladająca się z 13 oficerów ćnb. sa ­
mych „Józefów11).

CZOŁGI W  POCHODZIE.
W arszaw a 19. m arc a  (rrel. G. P.) 

W  ogólnym  b iegu  sz tafe to w y m  w szy st­
k ich  ro d z a jó w  b ro n i k u  czci M arsz. P ił­
sudsk iego  w zięła  u d z ia ł ta k ż e  Szkoła 
czołgów , k tó ra  w y sła ła  d c  W arszaw y  6  

w ie lk ich  m ach in .
P o d  B elw ederem  z a rm a t m ałego  k a li­

b ru , um ieszczo n y ch  n a  czołgach odd an o  
salw y.

Składanie! iy c zeń  Marszalkowi
Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P.i 

Dz ś w godEFnach połudmowycin MaTaz 
Piisuds.K.j przyjmował życzenia przed 
stawicieli władz i społeczeństwa; O g 
11-tej przybyli z ż^zf-niiamii ozlcmko- 
w.e rza,dn z wiceprem. Bardem na cze

!e, następnie przeds'.'aiwięć,ele ducho­
wieństwa a ks. Kard. Kakowsldm,
członkowie śwlatt. dyploiuntyc-znfcgsj z 
ambasadorem Fiancji p. Larochem n? 
c.zeje, wysocy urzędnicy państwowi etc.

S k r o m n y , aSs c e n n y  u p o m i n e k
Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P-.1 

W d n u  Inkenin M arszalka menuińa 
państwowa złożyła n a  ręce Solenizanita 
skromny ale doniosły upominek, a m ia­
nowicie safianowe pudełko, zaw,;,rające 
24 arkuszy papieru liułowego ze zna­
kiem wodnym, przedstawiającym por­
tret Marszalka Tajemnicy znaków 
wodnych Polska dotychczas s i t  zn a '1 
Dzięki uporczywej pracy w tym kie­
runku zanządu mennicy skonstruowa­
no wreuzclt w ostatnich dniach przy­
rząd do robienia zmaków wodnych. Do 
niosły Jen wynalazek uwalania nas od 
pomocy zagranicy, która dotychczas

wykonywała znaki wodne na polskich 
papierach wartościowych.

DYPLOM POWSTAŃCÓW ■ W ETERA­
NÓW.

W arszaw a 19. m arca. (TeL G. P.) 
Z arząd  g łów ny  Z w iązku  u czestn ik ó w  po­
w stań narodow ych w ręczy ł P a n u  M ar­
szałkow i, ja k o  pierw szem u pow stańcow i 
P olsk i d y p lo m  i o d zn ak ę  pow stańców .

Ju ż  n a d e szły 
O s ta tn ia  N ó w g ś c i

W IO SK Ę i u r n
D O  F I R M Y

Antrni Uwiera
lCH'9, Q%9 Hallem L 18.
Do Filji w Ta no^olu, Droho­
b y czu , Stryju, l a m o w ie  również.

Każdy pdwiniei^'zostać 
S zL n k ie in  L  0 , P . P.

były fię prizećktemenia koła amało,- 
skiego klubu sportowego Pofici pań­
stwowej w  Teatrze Małym, oraz Przed- 
s‘awien.e dila żoinienry w Tta_an Wiel­
kim i  Teatrze Nowości,

O gd0z. 6.30 .odbył się koncert ot- 
kiesiry 14 n. ułanów jazi' wieok‘ch z 
balkcnu Teatru Wielkiego. 7>w.ązek 
Polsk, Naucz. Szkół Powszechn. urzą­
dził o godiz. 7. vLeozór w sali „Ogni­
ska ‘ uroczyste przedstawieni©.

W Teatrze Wielkim' od’egrano na 
uroczyat ym  wieczorze „Strajszny Dwór*1 
Moniuszki. n̂ziedisijaiBrianie poprzedziło 
odegranie hymnu pańśńwyoeg.o, or?z 
wspamiisle przemówienie senatora prof. 
Stanisława Zatozewak.egu

N a  uiroiczysteim przedstawieniu byli 
obeeri: wuj. Borkowski, gon. Norwid- 
Neugebauer, kom. Sirzeleaki i wuelu in­
nych przec!l3Law®ieli władz.

W Teatrze Nowości również przede 
stawienie poprzedlzione zostało ouegra- 
niem hymnu pańaiwewegu 1 prz< mu- 
wienibm dyr. Teofila T-zoIasli lego.

Raut w Województwie.
O godz. 10.30 odlbył sćę raut w sa-

1 ac h W nj owódzitwa.

UDZIAŁ LW OW SKIEJ POIJCJI 
W UROCZYSTOŚCIACH.

L w ów  20. m arca . 
S ta ran iem  lw o w sk ie j k o m en d y  P. P. 

w e L w ow ie tego ro k u  P o lic ja  w zięła  u- 
d z ia ł we w szy stk ich  u ro czy sto śc iach  k u  
czci M arszałka . Jujż w  sob o tę  17. bm . u- 
rz ąd z o n o  w k in ie  „ P a ia c e “  poranek, n a  
k tó ry m  by ł dany  o b raz  b a rd zo  ak tu a ln y , 
„Od K o m en d an ta  do  M a rsz a lk a 11. W czo­
r a j  w  k in ie  „A pollo" od b y ł się p o ran ek  
(film  „ P o lo n ia  R e s titu ta " ). S ta ran iem  sek­
c ji k u ltu ra ln o -o św ia to w e j po licy jn eg o  NI. 
S port, u rz ąd z o n o  w  n ied z ie lę  uroczysty  
w ieczór w  T eatrze M ałym , n a  k tórym  sło ­
wo w stęp n e  w y p o w ied zia ł w  p o d n ijs ły c n  
s łow ach  ra d c a  D ziędzie łew icz. N astępn ie  
o d eg ran o  s iłam i cz ło n k ó w  tego k lu b u  
obrazek » życia  L g jou ow egc p t.: „Jego
k a p ra lsk a  m ość". N astęp n ie  o dby ło  się w 
św ie tlicy  k lu b u  sp o rt, p rzy  ul. K azim ie­
rzo w sk ie j zebranie tow arzyskie d la  n iż ­
szych  fu n k c jo n a r ju s z y  policji

19. bm . w  d e filad z ie  b ra ły  u d z ia ł trzy  
k o u ip a u je  piechoty , z ty ch  je d n a  z łożo ­
n a  z d e leg a tó w  w szystk ich  p o w ia tó w  w o ­
jew ó d z tw a  lw ow skiego, b a ta ljo n  po lic ji 
p ro w a d zo n y  przez n ad k o m . M oritza, 
p ró cz  tego  szw ad ro n  k a w a le r ji po lic ji, o- 
ra z  o d d z ia ł ro w erzystów . D zielna posta. 
w e p olicji z y sk a ła  ogólny  p o k iask . D efi­
ladę w zas tęp stw ie  baw iącego  w W arsza  
w ie k o m e n d a n ta  insp  G rabow sk iego  o d ­
b ie ra li k o m en d a n t Pol. P ań . n a  m. Lw ów  
pod insp . N ow odw orsk i i n ad k o m . Z ło­
tow ski. W ieczorem  n a  galow em  p rz e d s ta ­
w ien iu  w T. W ie lk im , re p re z en to w a ł ko 
m en d ę  w o jew ódzką  i m ia s ta  k o m en d a n t 
P. P. N ow odw orski, o raz  n a d k o m . Z ło ­
tow sk i, R espondek  i M oritz. R ów nież w 
p rzed staw ien iu  w zięło u d z ia ł w ielu  n iż ­
szych fu n k c jo n a r ju s z y  P. P„ zw łaszcza z 
pow iatów
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Ubrania z in ą te r ja łó w  p  e rw sze j ja k o ś s i, na jn o w a/.e  d e se ­
n ie,'* ; ró j pi e rw sz  o -z ® d «y

ogfęsJajcia n s$ ;e  3 dużo wystawy 

P SB U ćU ifY S A i J  OiiZiill M ikolascha.

DAM SKIE, m o d e le  zag ran iczn e , w y b ó r o lb rzy m i.

ygiądajcia nisia 3 duźs wystawy

m w a i n  SKłfiB O l l f f i Pasat 
M ko ascha.

U/eęzysłaśsi w  Kraju.
w  ta h m o fo lu .

Tam opi], 19. marca. (Tel. G- F.)
Obchód Imieniu Mansz Piiduidlsfeiego w 
Tarucipcju roizpcez-ą-ł się 18. bm. hejna­
łem. O 10 pr-żodpoł. ruszył z pod ko­
ścioła imponujący pocthód w ąska, po- 
kc:;.. państwowej. organizacji przyspa 

Babienia wojskowego. Sotouła, Straulca, 
młodzieży, organizacji: społecznych pol­
skich i żydowskich ze  ®zi!amijafaroi. Po- 
chód przedefilował przed zebranym-' 

-ilod pomnikiem Mickiewicza reprezen- 
'I unitami władz cywilnych. i wojsko­
wych z wojewodą K waśp^niffejŁipi na 
czele. Do pubjiiyznośd prz.em.6wil dyr. 
1J%Hwite3s kończąc okrzykiem na 
cześć Mariizaika. powtórzonym trzy­
krotnie z cmfuzjaizmem przez zebra­
nych. Następnie orkiestra wojskową o- 
degralą hymn .narodowy i „Pierwszą 
’Dryjr'a .% ‘. O gu&S. 12 odbył się w sali 
Sokoła poranek. Do publiczności pnZe- 
mówtii prof, Szołajfflf .pcczetm nastąpił 
koncert orkiestry wojskowej i chóru 
..Bardr1. O godz. 13.30 nas‘ąpiT$s pod 
poni niklem ?41%kii*w‘cza żętkońozen ie 
zawodów marszowych (trasa 10 km,), 
'tóncupfcżk.ich warunków wynó&i wy­
padły na.dispodKidwa.nre dobrze. O godz. 
18 odprawiono zostały uroczyste nabo- 

iżeitetwa. W -tc-mpAu przemawiał dr 
T.-; ubelwa w gtiwej synagodze zaś dr. 
Parnas, craiz. rabini Babąit i Sza lit, 0  
godz. 19 odbył się na uSóach iraŃista 
capstrzyk.

19 bm. ran,o przeszły ulicami mia­
sta ' órkieńty. O godz. 9-tej odprawiona 
uroczyste -nabożeństwa w kościele pa­
rafialnym i culkwi;. Pp znkończeici-u na 
bożeńsliwa dowódca dywizji gon. Do- 
woyno Sołłohub przemówił krótko dt> 
oddziałów y-ro pikowych, wznosząc o 
krzyk na cześć Marszałka, pow- órzony 
przez żołnierzy i . publiczność. Następ­
nie odbyła się defilada garaiasoim. O g. 
1.0.30 w sala Sokoła odbył się porapek 
dla młodzieży. Od ,12 w poł. liczne de­
legacje składały życzenia Imieninowe 
dla p. Marszałka na ręce p. Wojewody. 
^Wieczorem odbyła się. uroczysta aka- 
'demya.

W KRAKOWIE.
K rak ów , 19. marca. (Tel. G. P.5 

'Kraków uczcił dzień 19. bm. uroczy- 
siemi nabożeństwami. 0  godz. 10 na 
dziedzińcu wawelskim odbyła się defi 
lata garnizonu. O godz. 12 w południe 
wojewoda D a iw sk i odbierał życzenia 
imieninowe dla Marszałka. W św ietli­
cy strzeleckiej odbyła się uroczystość 
imieninqwa Związku strzel. Po powro­
cie kompąnji Strzelca do Strzelców 
przemówił posol dr. Dybowski. \Y po­
łudnie o godz- 12-tej w Starym Teatrze 
odbyła się dla młodzieży uroczysta 
Akademja. 0  gudz. 2.8Q odbył się bieg 
3»lalełprty na przestrzeni u:69Q m. - -  
Pierwsza przybyła sztafety szkoły pod 
-horążych pioenojy. 0  godz. 4 pppol. 
w sali Starego Teatry odbył się obchód 
na którym dzieci krakowskie przesła­
ły wyrazy hołdu M arszałkowi

W  KATOW ICACH.
K atow ice  J9. m arca . (Teł. G. P.) D ziś 

ob chodzono  u a  'c n ły ip  Ś ląsk u  u ro czy śc ie  
d z ień  Im ien in  M arszalka . W  k o śc io łach  
o d p raw io n e  zo sta ły  n ab o żeń stw a  n a  in ­
ten c ję  M arszałka .

W  K atow icach  o d by ła  się ra n o  n a  ry n ­
k u  p o b u d k ą  w o jskow a, poczerń n a s tą p ił 
p rzem arsz  u licąm i m iasta . Q 9 o d p ra w io ­
ne  zosta in  u ro czy ste  nabo żeń stw o . W o je ­
w oda G rażyńsk i p rzy jm o w ał życzen ia  
p rzed staw ic ie li ,włatłz, u rzęd ó w , k o rp u su

k o n su la rn eg o , to w a rzy s tw  itd . O godz.
19.30 o d b y ła  się  w T ea trz e  P o lsk im  u ro ­
c zy s ta  A k ad em ja .

W ILNO.
W ilno 19. m arc a . (Tel. G. P.) C ała 

W iień szczy zn a  św ięcirą  ze szczerym  en ­
tu zjazm em  Im ie n in y  M arszałka . W  Sobo­
rz e  p raw o sł. n ab o żeń stw o  celeb ro w ał Me­
tro p o lita  T eo d o z ju sz . W  p o n ied z ia łek  ks.

A rcyb, J a łb rz y a o w sk i o d p ra w ił w B azy li­
ce so lenne  n ab o żeń stw o , p oczem  o d b y ła  
się  d e f ila d a  o d d zia łów . O godz. 13.30 w o ­
jew o d a  p rz y ją ł  źyccen ia  d la  M arszałka , 
p rzy czem  p o d k re ś lił , iż P a n u  M arsza łk o ­
wi będzie  specjaln ie  m iło słyszeć  ten po­
tężny g los ziem i w ileńsk iej 1 m iasta  
W ilna, św iadczący o  gorących i szcze­
rych uczuciach dla kochanego W odza.

Ffswędy strzeleckie
ku u c z & e n u  Imienin M arszałka.

W arszaw a 19. m arca . (Ttl. G. P.) W  
ca ły m  k r a ju  od b y ł sie d z is ia j szereg  z a ­
w odów  strze leck ich  z ra c ji im ien in  M ar­
sz a lk a /N a jw a ż n ie js z e  o dby ły  się w W a r­
szaw ie, d o k ąd  p rzyby ły  m arszem  p o d ró ż ­
n y m  drużyny strzeleckie z K rak o w a , o- 
k ręg n  p rzem y sk ieg o , L ukow a, S arn , T o­
runia i P o z n a n ia , w reszcie sz ta fe ty  z G dy­
ni i R ów nego.

W  p o n ied z ia łek  zo rgan izow any  zo sta ł 
m arsz  Su le jów ek-—W arszaw a , k tó ry  
z g ro m ad z ił ok o ło  130 d ru ży n , liczących  
razem  IbuO zaw o d n ik ó w . Z w ycięży ła  d iu - 
ży n a  2 ). p. p. (Dzieci W arszaw y) w  cza 
sie 1 godz 55 m in u t 0‘S sek. (R ekord  ze ­
sz ło ro czn y  2 godz. 30 m in. 36 sek.). D ru ­
gą była d ru ż y n a  33 p. p iech o ty ; 1 gqdz. 
58 m in . 0‘4 sek., trzec ią  48 p. S trzelców  
k re so w y ch  1 godz. 59 min, 48 sek., c zw a r­
tą  5-ty pu łk  p iech o ty  Jeg., 5-tą  zesz ło ro cz­
ny zw ycięzca 30 p. Strzelców  k a n io w ­
skich .

W śró d  d ru ż y n  n iew ojskow ych  p ie rw ­
sze m ie jsce  zd o b y ła  d ru ż y n a  w a rsz aw ­
sk ie j po lic ji pań stw , w czasie  2  godziny  
7 m in u t 55 sek ., d ru g ie  S trzelcy  P o w ązk i, 
2 godz. 15 m in . 44 sek ., trzec ie  S trzelcy

P io trk ó w , czw arte  S trzelcy  G rodno, p ią te  
S trzelcy  W ilno .

W śró d  hu fcó w  szk o ln y ch  zw yciężyło  
se m in a rju m  naucz , w U rsynow ie. N adto  
po ra z  p ie rw szy  startow ali Sok oli w  licz­
bie 4 drnżyn, z k tó ry c h  n a jle p sza  zdo­
b y ła  57 m iejsce. O gółem  raa^sz u itnńszy ło  
109 zespo łów . W  zaw o d ach  w zięło  u d z ia ł 
1 0  zespo łów  żeń sk ich , w śród  k tó ry c h  zwy 
cięży ły  Strzelezynie w o ły ń sk ie  w czasie  2 
godz. 30 m m . 43 sek., z a jm u ją c  45-tc m ie j 
sce i b iją c  o k ^ ło  60 zespo łów  m ęskich ,

DELEGACJA Zm fi£K U  STRZELE­
CKIEGO.

W arszawa, 19. marca. (Tel. G. Pb. 
Dziś delegacja. Zwląaku Strzel eoklęgo, 
w składziie prezesa d ra  Dłuskiego, itji- 
mendain.ia, Kńeszlkowsbiego i s©l&- gon 
Dreszera ałożyiła w £  oj w odejdę Fanu 
Marszałkowi Piłsudskiemu ż y c z e n ia  w  
im ia c /u  3 0 0  9 0 9  a rm ji strzalsok iaj. Jed- 
moczoenrię kom endant obwodtu łowić 
'kiego wraiz z najmłodszym igtrzelcem 
tego cbwodta •wręazyił Panm Marszalldb- 
•,vi ;m...i a runek w. prałaci .diwu arty-iy-*- 
a y c h  ss&atniek' z  m cK nrm ^  low i^tinU . 
Ązteo&i ńf a córoczdk Pana, Maiśzalfca

Rada ministrów.
W sw jw a , 19. marca. (Tel. G. P.).

I>Z'jś odCęplo się pceiedfzcnie Rady in%i:~' 
sirów, na kżórem 'ucih-walanii, 'jn  i. pro­
jekty rcęigoirządzęń Pre.syd. Rzpiljbefe 

0  pc0 ;;ęi]x>wa i p ti 1 katnM hadsrum injia  - 
cyjiiiem, rofiyorząefcpnia nzu ip riłn ji^^ ' 
go posnanoiwieoria rozpanząd&nift o i?a- 
ćezyiecEeniii podaży przedmiotów pa*- 
lyszecb.aej nżyfru, o przeraeliowaipm 
bilansów przedsfęib^iercaliw publkizaiydi 
i prywatnych, o rejestrowym zastawie

rolniczym , o sitamowasku jwaiwwiB 
ryschoflintego kościoła siariocb.rsędoayc- 

Mo, n ieposiadającego h .eianohji dawiw 
wmej w  Peteoe, o Izbach roinlcaycłi, o 
ioganlmo',;: i zakresie działania władz
\y dziedzinie m arynarki, handlow ej i 

jŁo.ntów, wTcFOScite o kom erd aliBacji 
poczt i telegrafów, Pdzaitem Rada z a ła ­
tw iła gjjćreg s p w w  p erso aa ln ry cfc  p ro le -  
.ęorów wyższych nczeini.

d e k o r a c ja  fu n k cj, p o lic ji.
Warszawa, 19. mama (Tel. G. P/i 

Dziś na pl. Saskim odbyła się deko­
racja funkcjonariuszy policyjnych 
,.Krzyżami za dzielność". Dekoracji 
tej dokonał komendant główny P. P. 
pułk. Jsgrym-Maleszowsld. Udekoro­
wano 14 funkcjanat-juszy policyjnych. 
Dq „Krzyża za dzielność" przywiąza­
ną jest pensją 2 0 0  z ł. rocznje.

- — o -  —
M P0W IED2 DYMISJI GAEINSTU 

S. F. S.
Belgrad, 19. marca. (Tel. G. P.) 

„Prawda" donosi, że po ukończeniu 
dyskusji budżetowej o b e c n y  oabinel 
poda s ię  da d y n is n ,  począm zostani- 
powołany gubmo* konaeutracyjny, ]dó 
tego głównem zadaniep?. będzie sfinp- 
lizowanie pożyczki zagranicznej i ra­
tyfikacja układu włopko-jugosłowiań­
skiego. Polem nastąpi rozwiązanie 
Skupczyrs^. Nową Izbą zajmie się w 
pierwszej linjj kon^tytneji.

KWIEDEAJES EAGRANICanrSH

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)
v v l ó .  m a rc a .  (pip. - v ' 

mienia państwowego urzędu wych. fi­
zycznego wyjechała zagranicę specjal­
na delegacja dla przestudiowania no­
woczesnych urządsoa z a g r a n ic z n y c h  
w  dziedzinie w y c h o w a n ia  fisyczn^-rc
i sporty w og ó le . Delegację tworzą: 
pułk. dr. Przyski, prof. Norbert, inż. 
Dud*yk ze L w ów  a, dr. Lewicka z Dru- 
e.kienik \ prof. W alery Sikorski. Dele­
gacja zwiedzi Pragę nauką, Berlin, 
Kopenhag?, SstokhMsp, gdzie urządze­
nia spo,iłowe stoją na bardzo wysokim 
poziomie. Wyniki przeprowadzonych 
obeserwacyj będą uzgodnione w Insty­
tucie centralnego wychowania fiz. vr 
Bielanach pod W arszawą.

POjtAB W ZAKŁADZIE PLA PZIEGL 
L o n d y n  19. m arc a . (Tel. Q. j y  W  zp- 

t ł a d r i a  d la  dzjgęi w  S r lfo rd a  w p o ­
ża ru  zgipgło 5 fo  w ychow an k ó w  szkoły  
w w ieku  3— 5 lat.

Zja zd  C S ś.-D ; z  W s i h l : 
dolej iyiafopolSKi.

L w ó w , 20. marca.
W niedzielę, 18. bm- odbył się we 

Lwowie bardzo liczny z ja zd  rady  d z ie l  
n ic o w e j Ch. D . na 3  województwa 
Wsch. Małopolski. Zjazd uchwalił wy 
razić największe u z n a n ia  proi, ks. Ssy 
d elsk iam n , p o s ło w i E r y k  i  sen atorom  
T h a llie m i. .  M a k a r ew ic zo w i za ich 
pracę i wysiłki około zjednoczenia 
społeczeństwa polskiego na naszych 
ziemiach i za kierunek ich polityki. 
Następnie zjazd wyraził ż a l  z  pow od u  
ro zb ic ia  so liia r a u scd  p rzez  n ar . de­
m ok rację  i  P ia s ta . W sprawią dalsze; 
działalności Ch. D. uchwalił zjazd 
zwróci ćsię do klubu Gh. D. z  wyraże­
niem życzenia, aby kluu  popadł Rz?d 
w jego poczynaniach dla dobra Pań- 
stiwą i Kościoła.

 o------
CÓRKA STINNESA OBIEŻYŚWIATKĄ.

P e k in  39. m arca . (Tol. G. P.) P rzy b y ła  
tu  c ó rk a  H u g o n a  S tin esa  K la e re n o ra  Stin- 
nes, k tó ra  n a  w łasn y m  sam o ch o d z ie  o d ­
b y ła  olbrzym ią noJrćż po  p rzez  B ałkany , 
M ałą Azję, S y rję , P e rs ję , K aukaz, Sow je- 
ty, S y b e rję  i M ongolję. T o w arzy szy  je j  o- 
p e ra lo r  k in o w y  o raz  4 m ech an ik ó w . P o ­
d ró ż n ic zk a  k o n ty n u o w a ć  m a d a le j swą 
p odróż  p rzez  Ja p o n ję .

OLBRZYM I PO /.a R W  BERLINIE
B erlin  39. m arca . (Tel. G. P.) Przez 

ca łą  noc  z 37. n a  18. bm . p ło n ą ł n a ’ d w o r­
cu beri. L e h r te rb a h n h o f  o lb rzy m i sp ich ­
lerz , będący  w łasn o śc ią  p ew n ej firm y  
h a m b u rsk ie j. D op iero  lC -ciu od d z ia ło m  
s tra ży  p o ż a rn e j u d a ło  się og ień  z lokai 
zow ać. Sp łonęło  8.090 w orków  cu k ru , 
1000 Son o w sa  i jęczm ien ia , o ra z  200 Inn 
in ąk i. Istn ieje  podejrzen ie podpalenia.

STRONNiariYO CHŁOPSKIE EOJKO- 
TUffi PARLtMENT RUMUŃSKI

Bukareszt, 19. marca. (Tel. G. F > 
Po audjencji u regencji, dep. Maniu p- 
św.iadczył: „Regencją poweźmie dec' - 
zję w chwili, którą będzie uważała za 
odpowiednią. Regencja uważa, iż stoi 
ponad walkami partyjnemi. W odon- 
wiedniej chwili regencja zaapeluje do 
wszystkich, o współudział."

Wobec tego nar. partja chłopska po 
stanowiła prowadzić w dalszym ciągu 
kampanię przeciw rządowi drogą chwi: 
!owego powstrzymania się wszystkich 
deputowanych i senatorów strossniciwr 
ui udziału w  obradach parlamentu. 
Pozatem zwołano nowe zebranie na 92 
kwietnia do Alba.-Julia.

Wielki polar piwniczny.
Lwów, 20. marca.

(—). Wczoraj mqt-,zór o godz. 7.30, 
wybuchł poiżią' w piwiniicaich realności 
przy ul. Brąjerpws&ipj 3 pod lokalem 
zajętym prze?’ filję noczilową. Re-W 
almość ta jest własnością p. Barucha., 
Kischą, właściciela składu jnepii tapi- 
cersfkich. Ogień ro zszerza ! się z  w telką, 
c«yb»o§c?i 'tak,, iż w chwali zjawienia 
H.k sitraży pużarnęj płomfenie ezamK 
kłęby dyimu buchały z dkienek piyyni- 

znych zarerwno od strony ul. Brąjerow- 
skiej, jak ii od uh Momiuszikl, wraz na 
podwórzu. Akcję ggsfsania, która frwt- 
}k cskolo gradźiny, iłferudniąły nagroma­
dzone w piwnicy mu.a^jąly iaptesTskis, 
oraz s^tą’ugi i ramy uiP-blwe, których 
gMpBna cagśó Ejjc; spaliła.



Nr. 8448 .GAZETA PORANNA" z dnia 21. m a/ca 1928. Str. 5

i m m
po zatwierdzeniu wyroku śmierci.

PIĘKNY AKT LASKI PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. — „G AZETA PORANNA" ODRAZO ZAJĘŁA 
W TEJ SPRAWIE WŁAŚCIWE STANOWISKO.

Kołomyja, 18. marca.
W lecie r. 1927 cała prasa świato­

wa w niezliczonych artykułach zaj­
mowała się skazanymi przez są,cl ame 
rykańsfci na śmierć Włochami, Sacco 
i Van.zetti. Organizacje robotnicze, or­
ganizacje społeczne, wybitni uczeni, 
Liga obrony praw człowieka, a nawet 
i liczne państw a podnosiły ż^dainie, 
by wyroku śmierci nio wykonać, ale 
nadarem nie, Sacco i YanzeMi zginęli 
na krześle elektrycznam.

W tym samym czasie sąd przysięg­
łych w Kołomyji skazał Iw ana Kniaż- 
dworaka i  Fedora Slnsarczuka, posą­
dzonych o zamordowanie poslerimko- 
weau Armaty w Pistyniu 

na karę śmierci 
przez powieszenie, a  Pan Prezydent 
Rzpitej zarządz. z 15 tipca 1927 wyrok 
śmierci zatwierdził. Wszelkie dalsze 
kroki obrońców oskarżonych, by dopu­
ścić do wznowienia procesu spełzły 
na niczem, albowiem w styczniu 1928 
Sądy odmówiły wnioskom na wzno­
wienie procesu.

Io to w  Nr. 8386 z 19 stycznia 1928 
„Gazeta Poranna" w  obszernym arty­
kule zatytułowanym  „Czyżby nowi 
Sacco i  Vanzetti“ przedstawiła całą 
sprawę na podstawie aktów sądowych 
stwierdzających, że Kniażdworak był 
tylko świadkiem zastrzelenia post. 
Armaty, oraz źe Slnsarcznk zdołał 
wykazać swe alibi, jednakowoż przy­
sięgli mimo zeznań świadków obrony 
uznali obu oskarżonych winnymi 
zbrodni morderstwa.

I „Gazeta Poranna" pierwsza, a 
w ślad za nią inne gazety zabrały głos 
w tej

straszliwej tragedji
dwóch ludzi, pisząc dosłownie: „Wy­
konanie kary śmierci może być tą o« 
myłką sprawiedliwości, która nie da 
się więcej naprawić. Ufamy, że kiedy 
jaż wszelkie dalsze kroki zawodzą, 
przyczynimy się do tego, że wyioki 
śmierci nie zostaną wykonane w ni­
niejszym wypadku, w którym wszyst­
ko przemawia za tern, że zaszła omył­
ka sprawiedliwości.11

Równocześnie z pojawieniem się 
głosów prasy, wpłynęła do Sądu okręg, 
w Kołomyji prośba obrońcy Kniaż- 
dworaka dr. M. Aszkenazego, adwo­
kata w Kołomyji przesłana Sądowi z 
kancelarii Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do załatw ienia w myśl prze­
pisów ustawowych, a dotycząca 

ułaskawienia Kniażdworaka.
Do prośby powyższej przyłączył się 
imieniem Slusarcznka obrońca tegoż 
Kidw. Czerniawski, Sądy wydały przy­
chylną opinię.

17. bm. nadeszła do Sądu okr. w 
Kołomyji wiadomość, źe Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej skorzystał z  pra 
wa łaski, decyzję swą z 15. lipoa 1927

M S ł ll]  CMlIM
o o w ró c lła  z z ag ra n ic y  i w y k o n u je  
su nia p ł s ic z e  i kostj iroy w e d łu g  

o s ta tn ic h  m o d e l p a ry sk ich .

ei. 50 19 ul. K-napnlckiej 4,

(Od naszego korespondenta), 
zmienił na korzyść obn zasądzonyoh 
i  Kniażdworaka oraz Slnsarczuka 

ułaskawił.
Ten nadzwyczajny akt łaski Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej po raz 
pierwszy od czasów powstania niepod­
ległego Państwa Polskiego, jest dal­
szym dowodem

znaczenia prasy polskiej 
„Gazeta Poranna" wskazała na moż­
liwość omvłki sądowej, a już zarzadzo

ne została badanie aktów i całej spra­
wy, a kiedy okazało się, że zasądzenie 
na karę śmierci nastąpiło bez wystar­
czających dowodów winy —  mimo za 
twierdzenia wyroku śmierci nastąpi­
ło obecnie ułaskawienie.

Obeonie wobec ułaskaw ienia Kniaź- 
dworaka i Slusarczuka wyjaśnieniem 
sprawy, zabicia śp. posterunkowego 
Armaty zajmie się Sąd okr. w Koło­
myji.

W Ł A D C Z Y N I A T L A N T Y D Y lach głównych Liana Haid i An re 
Roanne. — Niewidziana dot. chizas oryg zdjęcia wybuchu wnlkm u i trzęsienia 

le tn i. P ze mające sceny ..atastrofy .m m ,  
o krę'owej -  Dzś i c o to e n n e  K U T W  W l S l U l W r a .

ais;, n a m  i d o m  p u m
B. TAPICER TEATRU KRÓLEWSKIEGO W BUDAPESZCIE, 
POWIE SĄDOWNIE ZA SWOJĄ DWUZNACZNĄ REKLAMĘ

NAP I OTOMANEK,
(Od naszego korewoondental.

OD-
KA-

Przcinyśl, w marcu.
Przemyska firma tapicerska 

„Gotlilieb i GefaJIl ma m. i. praco­
wnię filjaLną wc Lwowie, lctórą 
reklamuje zapomocą specjalnie u- 
kładanych afiszów, zachwalając 
swoje wyroby i dogodne warunki 
spłat, przyczem Gotfłieb ogłasza 
się jako b. tapicer - dekorator tea­
tru królewskiego w Budapeszcie.

W jednym z takich afiszów 
wspomnianej firmy dopatrzył sic 
wydział prasowy lwowskiej dy­
rekcji policji obrazy moralności 
publicznej, gdyż układ drukarski 
lak zestawił tekst reklamy, że

kanapy i otomany zachwalane by­
ły jako mebelki buduarów o - sy- 
piałniane.

Niemoralne te afisze zostały też 
na polecenie policji zdarte z mu­
rów, Zarządzono dochodzenie 
przeciw domniemanemu autorowi 
Gotl;liebowi oraz przeciw drukarzo­
wi.

Oryginalną lą sprawą prasową 
zajął się sąd, przed którym Gottlieb 
będzie zapewne musiał udowodnić, 
że afisze oraz otomany z jego pra­
cowni nie obrażają moralności pu­
blicznej.

m  oa:ktła M a  ui u  teach
rozpoczyna 15 Istni wybraniec konkursu.

KU UCZCZENIU PAMIĘCI YERNEGO WZNOWIONO IMPREZĘ
FOGGA.

PHILEASA

Kopenhaga, w marcu, 
(eh Kto z nas nie czytał świetnej 

powieści naszego znakomitego rodaka, 
której bohater Phileas Fogg obajżdża 
świat w ciągu dni 80?

Gdyby ten podróżnik żytł w  czasach 
dzisiejszych, odbyłby swą marszrutę 
w znacznie krótszym terminie. Na tom 
się opierając, towarzystwo zawiązane 
ku uczczeniu Juliusza Verne w Ko­
penhadze, postawiło swemu w ybrań­
cowi!

termin 45 dni.
Towarzystwo to uchwaliło wcielić 

lv życie i niejako zobrazować ową gło­
śną powieść sławnego fan tasy , mającą 
za treść rekordowy n a  owe czasy po­
spiech. •

W 'tym celu rozpisano konkurs i 
wvlbó,r jego sędziów, padł na 

15-letniego chłopca, 
niejakiego Palle Hałd.

W ybraniec konkursu, w ładający ję­
zykiem angielskim i francuskim w sio 
wie i piśmie, zobowiązał się prowadzić 
dziennik i przesyłać swoje wrażenia 
z podróży do pism dluńsktoh.

Nie jest on krępowany w  środkach 
lokomocji, może* się posługiwać zaró­
wno autem, jak aeroplanem, jedyny 
warunek, to 45-dniowy termin, po u- 
płyiwię którego winien się zameldować

w Kopenhadze.
Palle Huki przybył już do Anglji i 

był podejmowany w  Liwerpoolu ban­
kietem. Stamtąd przez Londyn udaje 
się do Glasgow, a w Greenog wsiądzie 
na parowiec „Montcalm", który gt za 
wiezie do Kanady.

Z Kanady .przez .1 aponlję, Chiny, 
Moskwę, Berlin powrócić ma do Ko­
penhagi, gdzie go oczekiwać będzie 
tryumfalne przyjęcie.

W fen sposób nieboszczyk Phileas 
Fogg zyskuje

ulepszonego następcę, 
a wszystko to czyni się ku nczczeniu 
pamięci wielkiego pisarza Jul.jusz? 
Verne.

F.PI8 J. LAUFcR
LWÓW, HALICKA 8

poleca
Trench coaty, Huberfu- 
sy, płaszcze gabard. w  
najnowszych fasonach, 
ubrania i aryrt r owe, 
sportowe oraz konfek­
cję chłopięcą i dziecinną 
po cenach przystępnych

uum u, B i M i  ms,
Mężczyźni mają dar obserwacji i śle-, 

dzą każdy ruch kobiety. Wobec mody, 
dzisiejszej kobieta nie jeat dla nich istot­
nie piękną o ile rec posiada skóry głód-; 

j kicj t białej tocz puszku i wioska niepo- 
I tr-zebnego na twarzy, na karku, na nogach, 

pod przejrzystą pończoszką, Dokąd kotoic-; 
ta posługiwała się dla usunięcia tych wło­
sków brzytwą, która skórę drażni, wy­
wołuje pryszcze i wągry, i  wpływa ma sil­
niejszy porost .nowych i twardych wło­
sków, lub uciekała się do niemile pach­
nących 'kosmetyków. NYymalazeik taki ja­
kim jest TAKY, który jest pachnącym 
kramem i używa się wprost wyciskając 
go z toby, pozwala każdej eleganckiej ko­
biecie usunąć w ciągu 6 iminuf wszelki 
puszek i wioski gdziektflwiokby się cme 
znajdowały. TAKY niszczy włos aż do- ko­
rzenia i z czasem usuwa go raz na zaw­
sze. Ktokolwiek od dziś spróbuje TAKY, 
nio zechce Używać żadnych innych środ, 
ków.

TAKY jeat do .nabycia we wszystkich 
kosmetycznych sklepach po cenie 5 zł- za 
tubę.

Generalne przedstawicielstwo A. Bom - 
stein & Co. GDAŃSK, Bótłchergasse 
23/27. Tel. Gdańsk; 2o6.14> Pocztowe Kon 
to Czekowe; P. K. O. Poznań, 20. 7170.

Tylko przy tubach z naddrukiem fu • 
my A. BORNSTBIN & Co dołączony jest 
sposób użycia w języku polskim i  tylko 
za te luby gwarantujemy. 2131

Na marginesie.
O nunuii miiJiJ2lEŻY AKADE­

MICKIEJ.
Lwów, 20- marca. 

Otrzymujemy z kół kofporanokich 
'następujące uwagi:

Onegdaj doniosła prasa o skandu 
licznem zajściu wywołanem w  jednymi 
r, lokali publicznych pnzez kilku rzeko 
mo korporantów lwowskich. Wypad&k1 
to nie pierwszy. Jest faktem, żc po' 
zlikwidowaniu przez policję szajki za­
wodowych awanturników  i po okresie 
względnego spokoju rozpoczęła się fa-! 
za nowych incydentów, których spraw 
cami mają być akademicy, Używający 
nawet odznak korporacyjnych. Węzę-, 
dzie w Europie mogą, być dancingi i 
varictc: lokalami kulturalnej rozrywki, 
tylko z niewiadomych przyczyn u nas 
dzieje .się inaczej.

Mamy tu do czynienia bądź z nie­
poczytalnymi wybrykami, . bądź. ze 
swoiście pojętą „fantazją" . młodzień­
czą. W obu w ypadkach ofiarą pada 
honor akademika, który rwojna staje 
się postacią najniepopularnicjszą, bu-', 
dzącą postrach i nieufność.

Należy przodewszystkiem w -imie­
niu prawdy stwierdzić, że w  ten spo­
sób ogromna krzywda dzieje się ogó­
łowi młodzieży akademickiej i korpo­
racjom, których praca zmierza w ła­
śnie do wyrobienia cnót obywatel­
skich, rycerskości i pogłębienia war - 

I tości życia towarzyskiego. Z naduży­
ciami trzeba walczyć. Oczyszczając 
organizacjo akademickie z jednostek 
nieodpowiedzialnych i demaskując sa­
mozwańcze podszywanie się pod n a ­
sze znaki, musimy wązyslkiemi siłami 
dążyć do tego, aby czapka akadem ika- 
korporanta stała się widomym symbo­
lem dobrych obyczajów, aby budziła 
zamiast dzisiejszej niechęci — życzli­
wość i szacunek.
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HRABIA JAN ŚCIBOR MASCHOOKI, DUX I REDUX ODGRANICZYŁ SWE PAŃSTWO OD ROSJI I  AUSTRII, — 
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usSKARŻuhY O LAŁWOCHWAŁS iW O .
Lwów, 20. marca.

(e) Eem o sowjedfcie „Odoaskija Iz- 
wiegfja“ przyniosło wiauoinoiść,, iż w. 
jednej z iins^ltucyj sowjedkieh W Ode- 
sio znaieziotno canne archiwum  histo- 
ryirane hrabiów Kciboi-MaToh.ach oh. 
NiiaMóre akia .egc archiwum  sięgają 
14-©0' skulecśa.i zawierają. łączne dyplo­
my kioiów po.skicn, oraz diókumenity, 
dotyczące dziejów RiZi^zyp-ospalitej 
I rraedff ozbiorowo j.

Historycy poiscy z pewnością zain­
teresują, s-ę temi ••zhiorainu, ponieważ 
iód SciLoirpw z  M a /ch o w  1© należał do 
rodów znacznych. Mikołaj Scdbor Mar. 
chocki, mąż rycerski za .czasów Zyg- 
„lmAa Illj jtfużpł jako rotmit.rrz w wy­
prawie Saano2nvańca do Rosji (roku 
1607).. flwbrze byt znamy carowi Łże- 
uyirniJż owi i M arynie Mnto* .Głównie, ca 
rycy moskiewskiej, z krwi pc>ls4 lei. 
Spisywał, podczas tej w yprąw y dUfeiir. 
m‘k$ k tó ry  z w ydany został w
Poznaniu, uupiero w r, 1841 p. t. ,,Hi- 
sitorfiS. w o puv . inosk*rw's®i'aj‘ . 

i 1 A'le prawdziwie, choć na  krótko i do 
'syć wedoiSo zasłynął w Polsce i w k ra­
jach ościonnycls dopiero

Ignacy Marchocki,
'żyjący w  dwieście iait bez m ała po Mi­
kołaju.

Za lizplitej m iał być oharąpyra tr*j- 
bowelskim,;. człowiek to .był majętny, 
uczony i prawy. Po r. 1794 mieszkał 

,w powiecie uszyckto- na Podam] w 
ctedeuzic-zma j wsi Minki, wcach, . grand- 
L-ząćej ż Gailiteją.
j 7 Czasy były iba Polski, ciężkie,". top- ■ 
carstw a ościenne kruszyły ją i. n i­
szczyły. Wówczas Marchooki 'powysta­
wiał

ałupy aniczne 
pomiędzy swojemi posiadłościami a 
Rosją i AnoLją i zaczął na swoich , zie 
iniacih painowsó, pisząc g ę :  Hrabia Jan 
Ścilbor Mamhccki, heitbu Ostoja t a i  
i i e d n . w  Minkowioacli, Bcfaioncie, 
Utrokowió. ogrodach Pnzyfaliiijskdch 
pan, -pnzyczaill nńgićk, ri-e (zapomniał 
kłaść ro>kn swojego panowania.

Oczytany w Janie Jakóbie Rousseau,

dzieci swoje wychowywał w „grodach 
rrzytnlii.* bez nauki w słanie natury.

W maijęfciośctia^h swych odbywał 
sejmy, na których zasiadali najstarsi 
kmiecie. Panow ał ffiejaiko konisŁyfcucyj- 
nie, a m iał przy swym boku radę sita- 
n r , Zjożona z sędziwych co ó j ów Ha­
rto ta natjważnćejszf sprawy sądziła 
bez Apelacji. Na sejmach a w radizif. 
występował w purpurowej 

todze rzymskiej, 
zasiadał u a  krześle szkarfataeim i sto­
lik . m iał przed sobą , pcfcrytty szkarła­
tem. Kodeks nuał charakter patriarcha) 
ny. Paóatwo Mfln&owócfcie miało i  w ian 
shii moneto pau-erowa. Marc.hoeki uło­

żył naw et wtoisne wyznanie minkuwi-
ckie, ztepione z  ahrżęaów pogańskich 
i chrześcijańskich. JÓibcSarazano święta 
tylko rolnie.

Duehowieńssbwc oskarżyło go o 
ktzewienie bajwcobwatotwa.

' Został aresztowany i uwięziony w Ka- 
lntońou: t  w ięzienia 'udało  m u się 
zbiec. Aleksander I., dcnwiedzżawsży się 
o wiszystM-em, wrócił Marebockieinu 
wolność, urważaąe go za zabawnego 
óaiwiakż,-tóóry nikomu itri-e rob  nic 
złego, ;

Roduwe; apdhijwutn tego- óiryigtnała, 
odzyjskaipie z Silązewji, będzie dla hi-. 
storvków nielada dtrailoo.

K O P E R K I* . D z  i ś .  ta.m ^ Y 3 .r& « K A .
Kedtwy-zajn uroczysta prsmto a s czy owego tworu ducha ludzkiego t.

i.

-:v 2 0sktdwł K i  6 1  K r 6 ! A w I.
2  :y  '  

a k  ó w  11
Rtoyse.j. genjalnego CEClLA B de MILL ’A twórcy ,X. przykazań i

z nad Wołg
łfud lf Stihildkraut tv ro'aerjL główny h : 
M chał Itorkonyi 
jd ef tłii dkraut

Specjalni ilustracji muzyczna w wykppaą u  zwiębszoiej o kłestcy .symfoniczne''. — 
Passa-^ar.jut, bĄs-y ulgowe 1 bez l .ne pr« z pierw z/ch S dni nieważne. —* Rasa

czynna o . godz.
UWAGA. Ze względu ua wyjątkiwą wirtosć tego natchnoue o arcydzieła w tęp 

tytko 8 osia u. Hoc.-% ł c ,ean*ó c codzi n b  o g d . 3-ej ^-ićj, 7-sm 9 ej. ,

H Ć. WARNER
JeHa 6 ud .1 
U tłree Jjy
Wi.i nr B yd i inui

Kąpie! z przygodami.
SRAGlto-oasIOZHA A W A N U R A  AD w UK AT/ i-a R x i>1UEGO ~  NIE  

c i i . TRACIĆ ZIMNEJ KRW NA W Ex W  UĆBĄCE* KĄPIELI.
P ąrji, w niaćęu.

(jri) Niezw.yila i  przygoda jednego ze 
toiiSnych adwokatówjparydkich. wzbudza 
' ('-sśotość szer.btich kol ' ouoliczn-uSoi, jak­
kolwiek sam b o h e te r jto nie pódźiola by- 
naijmniiej tego nastroju... ,

Wyj.iadek ten z poerzątiku bardzo mvy- 
kły, miał 'przebieg nader niezwyczajny.
Oto p, Tomelle, tak siębiaży-jwa 6w adwo­
kat, pod nieobecność służby w domu, za­
pragnął toę /Kąpać- Zrct ii eob,e waęc ką 
piel^s/m i zanurzy! się  z rozkoszą, w i.ie- 
plcj jtrzejrzj^tej toai. Rzet-z jak dcftycli- 
czas me wzbudzająca iiajMiiejszcgo za-

TREEbA

nUeresowanaa.
■Ale oto ■ zaleiiwKU sloasl Temidy no<rra-

ży ł się  w  m iłen i bĄfŚswładnieniu, gdy 
w y rw ało .' go z teg-o , ro zk o szn eg o .'. e tanu  
gwałtownu dswooiaaie u  drawi wchodo- 
w ychv, Tourello . postaiioW'11 przeczekać ,a 
ląrni ąieiKiWMgi' „oście i .pie ru sza ł się 
z.,k ąp ie li, .Isto tn ie . toż po pew nej ch,w-ijli 
'łzw-onienie ustało- .

Natomiast nicbaW em  potem rozległo 
się znowu dzwonienie taiefonn.

_ Le»evi tym .. razem rad ciekawością 
zwyciężyła 'wygoda i adwokat pozostał w 
wannie. Telefon po kilku sygnałach dal 
też za wygraną.

Natomiast po krótkiej chwili znowu 
ktoś zaczął się gwałtownie dobijać do 
iJttwi wi:ho«„wvcn

To już wypiowatusiło adwnhwta z ró« 
w now egi i jak' flCowieji gorąco kąpany, 
w ybiegi d ^p rgodpo ito jiC  nic (narzuciwszy 
n ic  n a  siebie, aby  się  pozbyć n a trę ta .

O tw orzyw szy drzw i, zo ta cz y ł w sieni 
jakieś Ład jrwidnnm s  pod o isn iŁ ij fjwi.'- 
zdy. Cpryszsk n.rzcw szy grica, pclmąi. 
siln ie i porwawszy in  .ro, w isząca w pK oż 
pokoju, zanim  adwokat mógł się i pam; 
tać ż^iegł jut ®s schodów, narzuciw szy 
n a  s i/b ić  SAą zdobycz.

Pan Tsnrellt: sa  niw w  to pędy, nio 
zwyżając na owćj stodj adam owy.

O pA yztkfw ypiiiM  ma uIm ?  ad-,vokat zu 
m m . Aio gio spryerałz , uciphpjąc' co en, 
zm ieści, j S M l  S y feszcżcć  w ipcbogM sf - 
Ratunku, to ^rarjat- chct Emie saiaoido. 
wać!

P nzcchofcie , w i% ac. njigfcgo czjowieka 
,}ia u licy  uaii się w aiąć n a  kaw oi, rzucili 
się  n a  m n.sm anego  w arja ta  i nie". .jf.yrza­
jąc  n a  jegb krzyk i M pK S y , zan ieśli go dc 
dostru, z 'któfo»>j wybiegł.

Tu po rtjeB  uosnal w goto®, m ieszkają­
cego w tym  domn adwokata i c a ia  sp ra ­
wa w y jaśn iła  się.

Tym czasem  .jednak sp ry tn y  rzozimie- 
dszsk p rzepad ł wiraż -m sw ym  łupem  bez 
śladu, zaś go& eo k ą p śa y , adw okat w i i 
m kui za  stracone futro doetallĘsikiego ka­
taru.

Z b f i  s zy tk i zgubił 
1otnrka.

Loudyi .y ni-airu.
Z Scstobnisiptoii ..dobętoza..: D dhac-

zione zostały zwJńfcj, loT;i?;ł™a Kmkśads 
w ifcajdihjiŁie IcSd” 'wcdn-np-Jaitowęa.'.W 
chwili '[^fcł’£ncgo,' 'upaidlku w pozycji ido- 
maj poopowej 'samolói pędtił z szyl> 
kitocią1 prseszło 4?0 k'm . nu, godzinę. 
Przypadkowi ' swihfdfco-iyię kaitastpofy 

■ Cyiszełi jeiizczG obrony anugl i po zui* 
kniąclu piat owca pod powierrzchalą 
wody. Stoasarry c l . r a z  trw ał cona.j- 
wyżej około E<jlnmdy,

Znsewi-f p o d a ją  j a k b • T jfeypuszcsałE .y  '' 
p a w ń d  iitosżczjęścia p n k ń c m i t  gia- 
u ic ’ „zybkosci, Łtórą mógł wyitreymać 
hyidriopiton.^-•Łokuiik- r tm s to ł ■ [ ju n a tem  ii-  
le c  pó:iażc,m u s ł o ń e c a n e m a ', i " p rz : :Ł
c.lTw.ślcciije -od-różnać lm V ; tPnrfyjf^mi.hi. ■

O b e cn e  »aim obtiic|Szv  
KwPELUbŁ, AdSK

„ S W O P l K O “
W IZĘDZI* DO N A P Y C 4 M

a . elew. kliniki jwewa. w e W ieumu

D r .  W ie s n e r
ord. w chorobacl wewnętrznych

od 3—5 peaoł. -'P-K (
Lwów, J. Telefon nr. 55—09.

TE.ILETON „GAZ. POR.“  * 21. III. lirżS.

htsNAYK BALK.

H e n r y k  E b s e n .
Paih‘zę n a  portret Ibsena, Z ostrego 

Bamiiytnego zderzenia .ptaszcayzn bia 
Jych, pftplieialtych i czarnych wylania 
sto wypmk!lo,i rz e th ia iM p  ?ffiPRsfk'lc 
Wiś;rąz!3sta. twarz wspamiaiłego ,i- dostoj- 
nego starcia. Udlerza niespodzianie' po- 
dobieństwro. do Sc.hapejiha-uera. To sa­
rno, .potężnto sfrteptone czoło — siedli­
sko czujnej i jasnowidzącej myślii. Ten 
sam zbieg mięśni u nasady nosa — 
oznaka siOitoj ; niaugiętej wołi. Ale 
oczy, pokrewne barwą i kazftałitoiri, pa­
trzą zupełnie Siaczeij — u Schopen- 
haiu;ara zgryźliwą Sdośliwością, u Ibse­
na — durową do wagą. Inne1 śą również 
usta; filoiziafoTu zacisnęły się linią 
wąską i ośt.Tą jak brzytwa; wargi poe­
ty modelwto ato miękko, ■ ok ry ło , do­
brotliwie. choć stanowczo,

W 'konltfaścće oczu i ust Ibsena tkwi 
symboHcanto zasaidlniczia istota jego 
twórczości. Ten ganjuaz etycany z nie- 
ubłaiganą szczerością, z wiekuiście 
iriłpTOdńczym aniimiudzem, z demoni­
czną przenSkltwością, z niemal brutal­
nym rozmacihem óbnaiżał fałsze życia 
;xłn<iSbęowogo i .bitnawego, docierał

nc-żeun analizy do najtajniiejszego osrod 
ka chorobowego zmryrcidnńałych lB;unek 
Krzyki pactismta nic powstrzymywały 
iheraicznej ręjd chirurga, nie mogły 
ląwot jej wprawić w nerwowe lub ssen- 
'yniGniUlne-drżenic. Ibsen jedlnak . 'sio 
aie d la  sam ej przyjemności cięcia 

Rragnie leczyć. Kieruje «3m wielka 
płomienna miłość dla operowanego.

Usta współczują i kochają. Oezy 
rzucają męski imperadyw: talk trzeba '

Ibsen wfierzy w człorwieka. Z pokorą 
i podziwem chyli się przed słcmeczmem 
bóstwom dobra i pTawdy chciałby, a:by 
mu św iątynią była każda piierś ludzka 
Wierzyć, to za iA  Nafeży działać 
Ibsen jest atpodtolcKf twórczego .czynu 
wynilcającogo - z jasnej świadomojd 
własnych celów, dobytych z esobtote- 
go w nętrza i nie naMUuiętyctt przez 
In te e s , modlę, prożmość czy krępującą 
opinję zbiPTOwości. A tjznczaisęm czto- 
iTiiek tak często ókJamujie drugich, a 
jeszcze częściej — siebie.. Brak mu te­
go: co z osoby- róbr — asobaistość.

Bądź człowiekiem! — wola poeta 
północny. — A więc zdobądź sobie 
'ti.woje przeznaczenie, swój kśsrtraek 
życiowy- i slttz mu niezłomnie.

Bądź człowiekiem. W term mieści 
się w s z y to .

Twórczość Iteana <to  żm udna droga

wiudąc-a do - ewamgelji prawdziwego, 
nitującego fi .diŻKiiłająpęgo. człowieczeń­
stwa. Niclaedy, zwłaszez-a w począt­
kach działalności pisarskiej, szukał 
realnego ikezta/łtu dm swego apoiMtol- 
stw a w dram atach hislknyczinych (,,Pa­
ni Inger z Osfraat", „Święto w Soi!- 
hąiugto, „Woicnynicy „na Holgeiąiod®!e“ . 
..Pretendenci do korbny11, „Cesarz i 
Gatoiątczgcj), na ogół wolał areną 
'sw ych. zapasów 'otycziuyeh czynić rze 
oz-ywiistość rzfowfcfea dzisiioiazego. Od 
„Komedji mJłościi'‘ aź do „Gabrjdto' 
Bopkn*apas.t snuje się. szereg utworów 
z których każdy był jfcrzykiom bojo­
wym gonjuszŁ etycznego i Wywoływał 
rezonans donośny w  całej Europie. Nic 
sposób Ifutaj ąmahzowae dokliadnle 
„Brandia" czy ..Pecr Gynta“ , „Związek 
młodzięży‘,i cz.y „IJom la!ki“ , „Upiory ‘ 
czy Wroga Judu ' „Dżdką kaczkę" 
czy „Rufflmergholmto ,JPamaą morza“ 
czv „Iledidę Gabler“, ..Budowiriicze.iiO 
Solmessa" czy „Matogo Eyolfa“ . Są one 
wśzyiśtkiie eta-oami dążenia ku ideało- 
•wi, coraz jaśmoj się krygtal!rzui.'ąćemu 
w dtuszy poety. M c odr-azu idteat ów 
zabłysnął w próm'iennej świetności-, nie 
odrazu bezwzględna j sp-rawiedlliitwoś-r 
i niezłomna konsekweikja Branda ałą- 
czyły się harmonijnie z -cippłem r mi- 
łoscua,- drgąjącom” w sereu Sotoejgi.

Teraz :k:M,ka jiiów nie o Ibsena -geaji.- 
s2?u ctycznyin i apostole prawdlzii^ego 

-•człowiieczciislwa. leczwo 4bę$nię-arty- 
ście Wiotki Norweg nie narzuca nigdy 
swych wtor-zeń w postaci morałiżują- 
cego rezonersitlw-a : lub aibsitT-akcy.hcj 
tendencyjności. Problemy w jego dra- 
irtatach wynikają z przeżyć' bohaterów, 
a nie przeżycia z problemów. Warto 
tutaj przytoczyć apinję samego Ibsena, 
który- w liście z 4. gcudaSł 1890 r-oiku, 
skierowanym do hr.' Maurycego Pmzo 
ra, wyiznaje o ,,Hpd!dlzie Gahłer“ : ,,Gho 
dziło rot głównie o- to,- aby przedistaiwić 
ludv.ii, ludzkie nastroje i ludzkie losy 
na podstaiww1 pownyoh. istniejących 
stosunków społecznych11.

A więc chńtJŻiło ■przedewszystkierrT o 
ludiżi. a  dopiero później o problemy. 
Fostacie dramatów Ibsena Aie są więc 
wyłącznie — jak to nieraz wfcrzfymywa-- 
n-o — i'lustracjami tu  oralnych tez poe­
ty; pooiadlają' w ybitną , aut-cnomję i 
w łasne życic. Oymcaią się zresztą- prze­
ważnie na ma ter ja,'e realnym. Mode­
lem Juijana. Brane a  So.Inessa. czy 
Borkmiana był sani Ibsen. Nora, Etlida 
W angol, liodila Gabler,- to artystyczno 
ujęcia osób konkretnych; podobnie 
Hialmar Efedal. Eljert Mvborg- i inini.

W liścio do Snphusa . Sbhandwrpha 
z 6 sitycanto 188S r  zaznacza poeita, źe



G o d n e  p o t ę p i e n i a  w y b r y k i
S!Jb o r y t e i i ”  u k r a i ń s k i c h .

PE W N E . ELEMENTY 1 0  SW O JE M U  DEMONSTRUJĄ PRZECIW  TEMŁT, CO W ZNIOSŁE I liO - 
DNE HOŁDU. — UKRADKOWE U SUNIĘCIE PORTREToW  PAŃST WOWYCH. — PODSTĘPNY NA­

PAD U KR. AKADEMIKÓW NA UKRAIŃSKĄ MŁODZIEŻ SZKOLNĄ
Lwów, 20 marca.

{—) Wczorajszego ranka wyda­
rzyły się we Lwowie fakly, kióre 
do głębi wzburzyły społeczeństwo 
polskie. Przebieg nader przykrych 
incydentów, .których bohaterami 
są anonim ow i na razie akadem icy  
ukraińscy, brziui lak drastycznie, 
że wprost wierzyć się nie chce, by 
obecnie w dobie, któdy współżycie  
obu narodów pod auspicjam i Rzą­
du M arszałka Piłsudskiego zbliża  
się ku realizacji, takie brutalne de­
monstracje, przynoszące hąmbę ich 
aranżerom, mogły się wydarzyć!

Wypadki dnia wczorajszego, 
które wywołały niesm ak i pogardę 
dla pew nych, nielicznych zresztą, 
fanatycznych w rogów  państw ow o­
ści polskiej świadczą, że w szere­
gach mtódzieży ukraińskiej istnieją' 
jeszcze iednoslk. JiaWrskróś przeję­
te niepoczytalnym  szow inizm em , 
który nie tylko, j e  lnoże utrudnić 
doprowadzenie do .szczęśliwego 
współżycia obu narodowości, ale 
przez zuchwałe prowokacje może 
spowodować nieobliczalne w skut 
kach sytuacje..

Podobnie jak wszystkie szkoły 
średnic polskie, lak i obydwa u -  
kraiń&łfie gim nazja w e L w ow ie  

z w iasnej in icjatyw y  
postanowiły wziąć udział w  ob- 
chodzie Im ienin Marszałka Piłsud­
skiego. Gimnazja te wystąpić m ia­
ły w ramach takich jak gimnazja 
polskie, a więc przewidziany by! 
udział w nabożeństwie w cerkwi 
św. Jura, następnie po powrocie 
do szkól m iały się odnyć poranki, 
w czasie których pedagodzy mieli 
omówić znaczenie i działalność  
MarszałKa dla Polski.

Przedwczoraj wieczorem odpo­
wiednie sale przeznaczone na p o­
ranki w gimnazjum głównem przy 
ul. Leona Sapiehy, oraz w filji w 
domu narednym przystrojono zde-

mrsM.usziiue pczypjisują -mu poglądy., 
wyrażone w „Upiorach1'. W  dmania-cie 
■yin n:iema ani jednego zdanlia, Które 
mażmahy pojożyć na karb' samego au­
tora. ...

Przed oczyma wyobraźni poaty stal 
zawsze żywy cztfowiek. . ,,Zanim na­
piszę słowo —■ wyjaśniał M. G. Con­
radowi — muszę sw.ym bobiaiterem cał­
kowicie ,cwł:adinąć, -muszę widzieć każ­
dy fałd jego duszy. , Scana, obraz 
>cBiriczny, całość draniatycma — to 
w -zys-to powstaje sarnorzuibmie i nie 
sprawna mi kłopotu, skoro, ujawniła 
nji; się jedno-siika w całetn człowieczeń- 
.,suwie. Również zewnętrznie muszę bo­
hatera mieć przed sobą, z precyzyjną, 
wyrazistością,, muszę widzieć, jak sie­
dzi 1 ŚTbC jak się zachowuje, muszę 
słyszeć .dtźwiięk jego głosu.. “

Ibscn-apostal jest równocześnie wie! 
iim asystą, obdarzonym yunjalną m- 
hncją .psychologiczną, potężną 'wyo­
braźnią, fi ybitnera .poczuciem drama- 
iyczuośct i świetimm mistrzostwem 

ietylu.
A tym. którzy utnzym jją, że Ih.se n 

« ę  przpźyĘ odpowiedzmy krótko- 
Przeżyć się mogą niek-edy wyniki 
dążenia etycznego; wiekuistą wartość 
zachować musi idealne dążenie ku — 
Dotr-u i Prawdzie,

lenią, uunieszczając na głównej 
ścianie portrety Prezydenta Rzpłlej 
oraz Marszalka Piłsudskiego. Gdy 
rano uczniowie zjawili się w Ma­
sach, okazało się, że w ciągu nocy 
tajem nicza ręka portrety te oraz 
zieleń usunęła, a porirelji

w  w andalski spusób 
uszkodziła.

Przed godziną 9. ukTa’ńska m ło­
dzież szkolna w towarzystwie 
sw ych  nauczycieli w yruszyła w  
kierunku cerkwi św, Jura. Gdy 
dochodziła już do samej cerkwi, 
nagle z 'bocznej uliczki wyskoczyła 

grupka akadem ików  
ukraińskich w  „mazepimtkach" na 
głow ie, uzbrojona w ciężkie laski 
i rzuciła się na przednią kolum nę  
uczniów gimnazjalnych, których 
pobiła, zm uszając do rozejścia się.

Pu wstała
olbrzym ia panika, 

w  czasie której m nóstw o uczniów  
rozbiegło się. Na plac wkroczyła 
natychm iast fo .ic U , która opodal 
znajdow ała się  i dw u akademików' 
zdołała ująć. Jednym  z nich ma 
być syn dyrektor? gim nazjum  u -  
kraińskiego.

W ładze policyjne wdrożyły ener­
giczne dochodzenia celem  w yśle­
dzenia sprawców wandalski ego 
zniszczenia i usunięcia portretów z 
sal szkolnych, jak również iście, 
bandyckiego napadu na uczniów  
sizkół ukraińskich, któ-ych Brutal­
nym  terorem usunięto od udziału w  
nabożeństwie. Po tym  incydencie 
reszta m łodzieży udała się do cer­
kwi, gdzie odbyło się nabożeństwo, 
juz bez jakichkolw iek zajść.

AF0L10 Dziś o  go  z 3 80 oabędz'9  ię  prz dstaw ien ie  
cy  na dis P , T. G ości zaproś .unych

m a u g u ra -

Frahc szsk z Assyżu (S MB WlftW)
P flL O N JA  R E S T .T U F AZ pow odu kon<*erti n a 'om 'ast t y łk i  

1 eeana o  god3. 5‘-i >. Zniżki Ważne.

ii
OGRABIENIE POCIĄG TOW A ROWYCH POD PRZEMYŁ ,&£.

(Od na»zegn karaspo.identa.)
Pri-cittyżl, J9. mare»- 

Iw nocy z 16.- -17, -Lun ograbiony zo­
stał pociąt, tnr«M»y tą. 507. pod Przę-j 
-myślem. Ńićwyśledzeni b an d y ci dosiad 
s ię  do w.iętrza jednego z wagonów z prze­
syłkami ziRroweśmi,. z którego wykradli 
około 60 kg. ważącf .krzyni.j z wódką 
.jadaną w -ańcnc do Tarnopola, Heszly 
towarów w tym wagonie nie ruszyl-i. Po­

doim y w ypadek zdarzy ł się  oaegdaj. Do 
P rzem yśla  nadszed ł wagon, którego w n ę­
trza  iy!o w  niclaozie, gdyż opakow ania 
przesyiek  b y ty  z n iszczo n e1 i 'naruszone. 
S tw ierdzono 'b rak  k ilk , j«-7«sy»ek, m. ..n. 
duAą skrzyń! z  śliw ow icą. " W  ' b r wy- 
.•itadtfkch sp raw cy  znik li z tow arem  Kraj 
śladu. Śledztwo w

fiM ń tit z a e  E t  ii umie! z n a M
t r .m i ą  rob:ó n ie s m a m e  widowisku.

KO-TOUKT POD ZNaKIEk CZERWONEJ PŁACHTY. — KRWAWA 
TARCZKA Z POLICJĄ I ^RESZTOWaNIJ

U-

Lwow, 20. marca.
(._) Wczoraj popołudniu komuni­

ści lwowscy urządzili temonstracyjay 
pogrzeb zmarłemu towarzyszowi, cie­
lakiem n BriicKnercwi Około godziny 
5-iej ul. Janowską ruszył kondukt po­
grzebowy, liczący akoło 250 osób. Na 
czele dwaj młokosi nieśli transparent, 
z napisem w trzech językach, a w 
środku konduktu nfhsiono trumnę owi­
niętą w czerwoną płachtę. Uczestnicy

przez całą diogę na cmentarzjspićwali 
międzynarodówkę.

Z bdku orszaku pogrzebowego po­
stępowali posterunkowi pouicji i przed 
bram ą cm entarza zastąpili orszakowi 
drogę celem odebrania transpar sntów 
feomnńisJyczuycŁ. W rezultacie .'trans­
parent odenrano i III a w ant mających 
się komunistów aresztowano, pooz&m 
kondukt ruszył na .cmentarz, gdzie w 
spokoju odbyło- się D ochow anie zwiók.

Uczniowie kursom maturycznych
bandytasm

DWUKROTNIE NAPADLI Z REWOL W F^AM  NA JUD? SAND HORN A 
PO ZATEM NA LluETERA I CUDELKA. — ULICA PEŁTE W NU TERENEM 

Di IAŁANIA TRÓJKI „OBIECUJĄCYCH diŁODLIUŃCOW**.

n.iltlSHttlt BSt O fcM
jest w resc d bród; ejs we.u; pro- 
' esy. gnilue. które stopniowo nisz- 

| czą zeby, zo.-tiją wstrzymane 
i po  k a ż d e m  p r z e p  ó k a n i u  
O d o ł e m  odczuwa się niezrów­

naną świeżość w  a t ch.

Lwów, 20. marca,
(—) Przed kilku dniami późnym 

wieczorem na ul Pełtewnęj jacyś trzej 
młodzieńcy, uzbrojeni w rewolwery 
napadli na nrzechodzącego kupca Ja­
dę Sandknma, zamieszkałego przy tej 
ul:cy i zrabowali mu większą kwotę 
pcczem zbiegli. Wczoraj wieczorem 
Sandkorn-znowu wrącał do domu, -jed 
nak bon razem  nie wziął ze soba . pie­

niędzy, umyślnie zostawiwszy je w 
domu. U wylotu ul Pełiewnej ci sami 
rabusie napadli go pr raz wtóry, a nie 
znalazłszy przy nim pieniędzy, po­
ścili u wolnó. Sandkorn natychm iast 
zawiadomił O' zajściu pmi-ję, która za 
rządziła obławę i aresaitewałr 'silkn- 
nasłn osobników.

Rówinocześme zgłosili się w policji 
mieszkasSy ul. Półteiwnej Bjiotin U ch-

ter i Szafran Cndelek, ktoryn ouegtiaj 
aa tej nlicy zrabowano 22 zł. Koinfron 

: tac ja z aresztowanymi dała sensacyj­
ny wynik, gdyż wśród nich poszkodo­
wani iigHosknwałi trzech właściwych 
sprawców, a to Qnida Zaborskiego, 

’ ucznia pry w. kursók . matufycznych, 
zam. przy ul. Królowej Jadwigi 6. Mi­
chała Raczkiewicza równ.cż ucznia 
tych kursów, oraz Józefa Jaworskiego. 
Dalsze dochodzenia są w toku.

N a D S ó . I A N E .

podziękow anie.
N iepocieszona w sm u lk u  po śm ierci 

Mężs śp. K arola Falk iew icza, zm arłego 
dn ia  l i .  m arca  b. r. w Jaw orow ie, sk ła ­
dam  tą drogą z głębi se rca  plyną/ce po­
dziękow anie tym  w szystk im , k tórzy  w 
czasie choroby, śm ierci i pogrzeba mego 
Męża okazali pom oc i. serce , a  w szcze- 

’;góinod6i' 'JW Panónu: Dr. J. O rekiem u,' fi- 
ż y to ® j m iejskiam u, Dr. Jab ro w i, lekarzo­
w i K asy chorych  ża , troskliw e i przyja­
cielskie pielęgnow anie chorego.' JW P a- 
r i m :  Sz. Lachow iczow i, burrn isirzow i
m iasta , R em ańów ł Schm id tow i, sefcreta- 
i'zo\vi R ad y  jxnw. —  przyjaciołom  Zimar- 

. lego i"E . -Yogtowi, in ż . M agistratu  za  ;of- 
liwo zajęcie się  pogi'zobem. P rzew .elebne- 
rmi D ucltow ieóstw u, JW Pttnu  R  adcy 
M alinow skiem u, 1 -ijaroScfc jaw orowstriem u, 
P rześw ietnej' W ojskow ości j  Ponęji P a ń ­
stw ow ej, M agistratow i, W ydziałom  Rwjy 
powiadowej, teraejjtjlriej Gmjnih W y zn a­
niow ej, Tow. Gim n. „Sokół", Tow. Śpiew. 
,jLu.fcri;a", KorjioL-ecji Przem ysłow ców , Ka­
sia chorych , W lo śc ia iis l^ u  , oraz w szysi- 
ftian P rzy jacio łom , Z najom ym  i O oyw ate- 
lóm  m ia s ta  za  ucfcial w ofcsportacji zwiok. 
do dw orca w Jaworowi®. JW Panrym :' Ł. 
Tuleji, dyr. gim n., St. L achow iczow i, b u ł-  
ra istrzow i, o raz  b. posl. Puce, delegatow i 
W ło ściań stw a  za serdeęzne p-zem ów ienia  
liT3y trum nie .

Rrzew ielełm . Irs- kanonikow i R okick ie­
m u, proboszczow i lcqśę„śy.'. A nny, JW Pa- 
iim ii: D rąziew iczow i, W icew ojewodzie
lw ow skiem u dr. R em lepderow i, staroście 
grodzkiem u, M aszkow skietnu, Naczelni ko- 
vśi W ydz. W ojew . Obornickiem u, D elega­
tow i Okr. U.rż,1 'Ufoeap. o raz  w szystk im  Ko­
legom, K rew nym  i  ZSnajomytn za  w^ięęm 
u d z ia łu  w pogrzebie wc Lwowie.
24(10 B lanka Falhiew icsow a.

U w a g a !
S U K N O '  B I E L S K I E

maidu’e się

h)'K0 B‘7 r  Ul. Lig OIttiiB B3.
(o b o s  Cńk e m ii. 

f T. Kupu*ą"yn sukna nc ubrania, ra- 
gtanu męs ie airoteż na pł- szczo i ko- 
stjn-ey damskie zw acim Jak ra n i t J-. 
miej uwagę ąa powyższy id. es i ostrzegam,* 

przed
ludzko rłoilc bnemf 

nazwami
Teł. ib-65. Sukno Bie.ak:e.
Wjrroby tylko Bte skiell1

Ceny fabiw czue.
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Mamy stnsunknwo Tani parlament
POSEŁ CZY SENATOR BIERZE U NAS 1000 ZŁ. MIESIĘCZNIE. PO i *CZa S GRY W  STANACH ZJ.

PO B IER A  6700 zł., W  A N G LJI 1500 ZŁ. ITD .

War ;zawa, w marcu.
(e) Niejeden sądził, że posłowie 

do Sejmu robią świetne interesy z 
uwagi na wysokie pensje, jakie po­
bierają. Z tego punkiu widzenia 
będzie rzeczą ciekawą porównać, 
co leż tym wybrańcom narodu pła­
cą poszczególne państwa.

Najlepiej opłacają członków 
parlamentu (koagiresu) Stany Zj 
Każdy „kongresman" pokiera 10 ty­
sięcy dolarów rocznie (około 6.700 
złołyob miesięcznie). Wynosi to 
przeszło sześć *azy tyle, co pobiera­
ją posłowie czy senatorzy w parla­
mencie polskim,

A nglja .płaoi członkom parla­
mentu 400 funtów  szierlingów  '■ocz­
nie czyli około 1.500 złotych mie­
sięcznie. Francja wypłaca posłom 
i senatorom po 45 tysięcy frannow 
rocznie, a więc około 1.400 złotych 
miesięcznie, Niemcy płacą miesię­
cznie 619 marek, czyli prawie tyle, 
co Francja,

Stosunkowo bardzo dobrze płaci 
Czechosłowacja: gaża miesięczna
wynosi tam 5 tysięcy koron, czyli 
przeszło 1.200 złotych miesięcznie. 
Tyleż ptawie wynosi uposażenie 
posła na Węgrzech, bo 600 pen- 
gów  mieś.

Jugosławio opłaca dziennie, po 
300 dynarów (około 50 złotych), 
wynagrodzenie to otrzymują posło­
wie tylko za czas obrad. Bułgarja 
również płaci tylko za czas obrad, 
lecz zaledwie po 25 zł. dziennie (400 
zewów).

Bardzo skąpo płacą W łochy,

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od R e­
dakcji, która też nie bierze za nią 

żadnej odpow iedzialności).

P racow nik  tutejszego O ddziału  b a n k u  
Polskiego w m yśl ordynacji lekarzy Kasy 

^ h o ry c h  pp. Dr. Ruibiina i Dr. M ichny o- 
frzyima! leg fy lnac ji, do Z akładu  Zande- 

ro w sk o  - O rto p ed y czn eg o  K asy C horych  
przy Uil. Batorego 38 n a  10 kąp ie li e lek­
tryczn y ch  i  1 0  n aśw ie tlań  laniipą kw ar­
cową.

Ilość tych  n a św ie tlań  zredukow aną 
została, bez jakiegokolw iek b ad an ia , pr^ez 
Dr. O U niliskiego z 10 n a  6 , p rzyczem  w y­
m ien iony  pracow nik  nie byt w m ożności 
w ykorzystać  n aw et tychże z pow odu gbu- 
row atości i nieodipowiednuiegii zachow ania  
się jed n e g o  z cz ło n k ó w  p e rso n a lu  i w ielce 
n ietaktow nego p o stępow an ia  k ierow nika 
tego Za/kladu p. Dr. Ja n a sa , k tó ry  n ie tylko 
n ie  raczy t w ysłuchać  zaża len ia  nas/ego  
p racow nika, a le  obrziuc.il go o rdyn arn en u  
sław am i, u siłu jąc  rów nocześn ie  odebrać 
legitym ację na  n a św ie tlan ia  > w ydając  
ro zk az  n iew p u szczan ia  go do  Z ak ład u .

Fakit ten  p o daliśm y  w d n iu  dz is ie j­
szy m  do w iadom ości D yrektora F asy Cho­
ry ch  p. Dr- S z c z /rk a  k tóry  obieca! spraw ę 
tę grun tow nie  zbadać-

P oniew aż zby t często sp o tykam y się 
<z podobnero Łraiktowaniem, poczuw am y 
Bię do obow iązku oodać do pub  łk an e j w ia ­
dom ości ten fakt, jakoteż w .przyszłości 
■zaznajamiać opinię pub liczn ą  o podobnych  
'w ybrykach  pensonalu Kasy Chorych, s to ­
jąc n a  stanow isku , że in sty tu c ja  dobra 
■społecznego, jaką  jest K asa C horych, po 
'kierująca tak  w ygórow ane w kładki od 
■swoich członków , pow inna spełn iać  swój 
obowiązek i dać im inflJPncgc" r a d y k a l iH B  
'eczen ia  .się przy  odpowied,atam  trak tow a­
n iu  przez lekarzy  K asy Chorych.

Pokrew ne n a m  Zrzeszenie pracow ni 
ków um ysłow ych, członków  K asy C ho­
r y c h  —>• prosim y podobne zajśc ia  p iętno­
wać rów flftż  publicznie. 2475

(O d  n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta .)
gdzie pensja roczna członka paria- 
mentu wynosi 15 tysięcy lirów, 
(mieś. zaledwie 600 zł.). Parlament 
auslrjacki wypłaca miesięcznie 612 
szylingów (około 850 zł.).

Państwa północne naogół pracą 
bardzo dobrze. HoJamdja np. płac? 
dziennie 20 guldenów, czyli przeszło 
70 zł. Norweg ja 7 tysięcy koron, czy 
li przeszło ..300 zł. miesięcznie. 
Szwecja płaciła prawodawcom po 
32 korony dziennie (prawie 80 zł.).

(Od naszegc
Warszawa, w marcu.

Na konferencji zarządów związ­
ków zawodowych pracowników 

bankowych, drogistów, farmaceu­
tów, pracowników' handlowych, biu 
rowych i przemysłowych, kobiet 
pracujących w handlu i biurowości, 
leśników, muzyków, majstrów fa- 
nrycznych, pracowników przemysłu 
naftowego, pracowników ubezpie­
czeń, pracowników sanitarnych 
Kas Chorych, zrzeszonych w war­
szawskiej Radzie okręgowej związ­
ków zawodowych pracowników u- 
mysłowych, stwierdzono, iż płace 
w ciągu ostatnich kilku lat straciły 
eonajniniej 50 proc. swej pierwot­
nej wartości, a od chwili reformy 
walutowej drożyzna wzrastała nie-

Newy Jork, w marciu.
(H.) Piisaraa amerykańskie rozpisują 

s ię 'obecnie o racganwwśtej przygodzie 
bankiera H; rry^ego Schmidta. 

Bankiera teigo, zamieszkałego w Mln- 
neapolils, zaprosił niedawno stary przi, - 
iacicl/ John Haber na kolację.

lecz tylko za czas, kiedy pa' lament 
jest czynny. D*n ja natomiast płaci 
rocznie Jd 4.840 do 6.092 koron 
(miesięcznie 1000—13)0 złoiych). 
Szwajcarja wypłaca po 30 franków 
dziennie (około 50 złotych). Beigja 
rocznie po 12 tysięcy belgów, czyli 
około 1.400 złotych mies.

W  Polsce, jak wiadomo, pensja 
poselska wynosi przeszło 1000 zło­
tych miesięcznie. i

korespondenta.’,) 
ustanme, wskaźniki zaś drożyzn.a- 
ne G. U. S. nie były uwzględniane.

Wskaźnik kosztów utrzymania, 
w stosunku do ich wysokości w r. 
1914, przyjętych jako 100, wynosi 
obecnie 209.5, gdy tymczasem pla­
ce uległy niewielkim zmianom. Da 
lej związki stwierdzają, iż place 
te w Polsce spadły znacznie poni­
żej kosztów egzystencji.

Wobec tego postanowiono doma­
gać się zasadniczej regulacji płac 
pracowników umysłowym przez 

uwzględnienie faktycznego wzro­
stu kosztów utrzymania, z tern, że 
minimum egzystencji dla samot­

nego pracownika umysłowego b ę ­
dzie wynosiło 350 zgj miesięcznie.

— Trzy? iż z pewnoćciąl — rzekł 
Maher z uśmiechem. — Czaka róę miła 
m csu o d iz iu n k a .

A Mady barak''er okazał wimksą za- 
irateresawiainie i nalegał o wyjaóntierJe. 
pochylił swj Maher i szepnął mu tajem

— Dostałbui tloszkę znakomitego 
likiem!

Harry SchmMt przyjął zaproszenie. 
W ostatniej jednak chwili, gdy (ch cia ł 
opuście mieszkalnie, zadzwonił iełefou. 
a  wspólnik- bamMera rozpoczął z nim 

ważną rozmową, 
która za-trzwnała go przeszło godzirę. 
Potem dopiero wsiadł bankier do au tu 
i pojechał dc przyjaciela.

Służący otworzył mu drztwi, odebrał 
płaszcz, i laskę. Gdy bankier wszedł do 
salonu, ujrzał gospodarza i  trzech in­
nych panów, również zaproszonymi 
siedzących wokoło stołu. Panowie 

nu>-ze!i i byli bardzo bladz..
Na stale leżały kanty i stara

flaszka z zieiemym liblerea
Hiamw myślał, że chodzi Ouóaij o ja­

kiś żart. Zbliżył się tedy do Mahera 
i poklepał go serdecznie po rąjfa&ni u :

- -  Co słychać, kochany przyjacimn?
Maher nie odpowiedział, lecz runął 

. jak kłoda na podłogę. Trzej pano—t 
zachowalii'

pi zycję nieruchomą.
Haary pośpieszył przyjacielowi z  po­
mocą. Stwierdził, że ciało jego jest 
całkowicie zimne, a puls nie uderza, 
Z przerażeniem skierował się ku trren 
ąościwn, którzy zostali nieruchom i 
i nie mówili ani słowa.

T eraz zrezurrrał Harry Schmidt, żt 
owi trzej

nie żyje.
Wybiegł do przedpokoju i zawołał słu ­
żącego. Zawiadomiono poLkpę. Lekarz 

■ ra tify jny  stwierdził Sm ierć m y sU ćc it  
czterech osóii. Skon nas^pilł wskutek
w y p ic ia

zieFmego likiem
który okazał się trucizną..

PcScji udało się wyśledzać, z jakiego 
źródła otrzymał Jon Maher ten „doko­
nały likier Chartrense“. Uwięziono 
dwie osdby. Harry Schmidli rozchmu- 
w ał aię ciężko pud wpływem dozna­
nych w  ruszeń.

N A D E S Ł A N E .

K U  do f u o s  p r z y j d z i e  
j  s i e p a c t i  ła z i  w i z e d  fe ,
i no p zu m .u  ii m m m  
d w ie  s io , ?e K a żd a  s te ra  
Dlerzs k o łd ry  3d K tiau era
D P zy pi '  a i u j y m  n r .  2

ri.N C FR ZE, PATRZCIE NA 
GRABOWSKIEGO*

Smukły, zgrabny jak topola 
Tanów znany wodzirej,
Od kwartału w  Bagateli 
Wierci serca, że aż hej.
Chhipak ma bajeczną szkołę. 
Onmyślony każdy ruch,
Łanser to jest niezrównany, 
Melpomeny lekki — duch.

Bruno FreiiKel.

iw  snleżnjj
n a łss la rh o tn le jsy y  k rem  do 
tw arzy i rąjh$ k tó rem u irl-  
Ijony r a ń  zaw dzięcza ją  

sw ^ ją  p iękność.
W szęd zie  do n a b y c ia .

Gtiiwa *
usuwa radykalnie tres bole npona* 

wa aa®niotid t Kjpnbiałe aa cditetiŁ, 
Skład i wyrób;

Apt© kaM .Eft!npeip^
lwów, p as GOŁUCHhWSK.SH

iraiiczo do ucha.

.\r r.' t;h • ! u-, S' -■ tffy ■

C l. p .

ADWOKAT

I

poseł ra byt1 Sejm Ustawodawczy rz’cnsk b Naczelnego 
Komitetu Narodowe o \ b. K ła Pilskiego w p rrfi':ncis 
wiedeńskim, członek wyd i ł j  jasielskiej Rady powta.o-

wej eic. ełc.

po długicr. a o?ę f ::3h cierpien!ach zmarł w Krakowie 
dr a VI marca 1928 r. przeżywszy la 6£

Pogrzeb odbył się w Krakowi? w poniedzia^k dnia 19-po
marca 1926 r.

SPADŁY o  100 PROC. W  PORÓW NANIU Z R. 1914.

Fatacoy likier.
MIŁE ZAPROSZENIE. — WAŻNA PRZESZKODA. -  GŁY$BY ŻART? —  
NIEZWYKŁA NIERUCHOMOŚĆ GOS PODARSA 1 GOŚUl -  STRASZLIWE

OBKRZGE ZABÓJCZY LIKIER.
(Do ryciny na stronie 1-szej;.
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KRONIKA Z  a ^ t v a l n e j  k a - y k a t u r y  p o l i t y c z n a  .

20 Mjrca 
Wtorek

Joachima, Łufsmji

REDAKC-A BEZWARUNKOWO H uA U .
SKRYPTÓW  KIE ZW RACA

TEA TR  W IE L K I:
W to re k  20. bm . „ U p io ry " , gc,ść. w y ­

stęp  A. M oissiugo.
Ś ro d a  21. bm . „ U p io ry " , gość, wy ■ 

stęp  A. M oissiego.
C zw artek  22. bm . „U p io ry " , gość. w y­

stęp  A. M oissiego.

TEATR NOWOŚCI-
W to re k  20, b. m . o  8  w iecz. „T y lk o  

Ty. "
Ś ro d a  21. b . m. o 8  w iecz. „T ylko

T
C zw artek  22. bm . o 8  w iecz. „Dziew 

c?s? z P u sz ty " .
*'

A lek san d er M oissi w  T e a trz e  W ielk im -
W iad o m o ść  o w y stęp ach  we Lw ow ie, 
św ia tow ej sław y  a k to ra , A lek san d ra  
M oissćego, z e lek try z o w a ła  n a jsze rsz e  sfe ­
ry m iło śn ik ó w  te a tru . P o p y t n a  bilety  ,e s t 
n ad zw y cza jn y . M oissi w y stęp u je  d z is ia j 
w  sw oje j s ław n e j k re ac ji O sw alda  w „U- 
p io ra c h "  H e n ry k a  Ib sen a , k tó reg o  se tn a  
ro czn icę  u ro d z in  obch o d zi cały  św ia t cy- 
w ilizow any . O bok w ie lk iego  m is trz a  w y ­
stąp i z n ak o m ita  p o lsk a  o d tw ó rczy n i ro li 
p. A K ing, W an d a  S iem aszkow a, k tó ra  też 
p ro w ad zi reży se r ję  d ra m a tu  ib sen o w sk ie - 
go, o raz  p. M azarek ó w n a  (R egina Eng- 
s tra n u ) , C znki (E n g siran a , sto larz) i W n. 
im k  (pasto r). „ U p io ry "  w obec n iezw y k łe ­
go p o py tu  na  b ile ty  będą p o w tó rzo n e  ju ­
tro  we śro d ę  i w czw artek

T e a tr  INoy.ości d a je  dz iś i ju tro  u s tę ­
p u ją c ą  w k ró tce  z a fisza  a rcy w eso łą  o p e­
re tk ę  W allem  Kolio „T y lk o  T y..."

Na n a jb liższe  p rz ed sta w ien ie  d la  m ło ­
dzieży szk o ln e j d a je  T e a tr  W ie lk i w n a j ­
b liższą  so b o tę  24. bm . p rzepiękna, op erę  
n a ro d o w ą  S tan is ław a  M oniuszk i „Jitraj*-.. 
n y  D w ór". P o c z ą tek  o gaciz. 3-cej popot. 
Ceny m ie jsc  n a jn iższe .

*
' T EA TR . WAŁY-
W to re k  2 0 . g. 7.30 wiecz. „T a , k tó ra  

zw ycięża". Gość. w ystęp . M. Ć w ik lińsk ie j.
a r  o d a  21 g. 7. 30 wiecz. „T a , k tó ra  

zw ycięża". Gość. w ystęp . M. Ć w ik lińsk ie j.
C zw artek  22. g. 7.30 w iecz. „T a, k tó ra  

zw ycięża. Gość. w ystęp  M. Ć w ik lińsk iej.

55 T e ą łr a  M ulego. Szczery  zach w y t 
p ra sy  i pu b liczn o ści w zb u d ziła  M ieczy 
staw ą  Ć w ik liń sk a  sw ą n iep o sp o litą  k re a  
c ją  w a m e ry k ań sk ie j k o in ed ji „T a , k tó ­
r a  zw ycięża", g ra n e j w zaw ro tn e m  te ra ­
p ie  i z o sz a łam ia jący m  h u m o rem  p izez  
św ie tn ą  a r ty s tk ę  o raz  zesnół T e a ttu  M a­
łego z D y re k to re m  L u d w ik iem  C zarn o w ­
skim  n a  czele. D/.iś i ju tr o  p o w tó rzen ie  
te j do w cip n ej now ości, k tó ra  w k ró tce  u- 
stąp i z a f isza  T e a tru  M ałego, n a jn o w sz e j 
k o m ed ji P e rzy ń sk ieg o  „ L e k a rz  m iłości", 
będącej od k ilk u  m iesięcy n a  re p e r tu a rz e  
T e a tru  N arodow ego, a w k tó re j n ie p o ró ­
w n an a  a r ty s tk a  M ieczysław a Ć w ik lińska  
od tw orzy  ro lę  głóyyną.

R e p e rtu a r  gośc. w ystępów  ŁSdji P o to ­
ck ie j. —  D om  N aro u n y .

SA Ytorpk: „Miyałe Efroa".
I  Środa: , Mirale E froś".

C zw artek: „M irale E Iros".
P ią tek : „Mi-rele Efros
Sobota  popoł. „M irale  E fros" .
S o bo ta  wiecz. „M irale  E fros".
N iedziela  wiecz. „M ipalc E fro s" .

REPERTUAR TEATRU DLA DZIFC’
B ajki d la  dzieci n a  prow incji.

W torek: Drohobycz —  „Sokół".
Środa: Sam bor — „Sokół".
C zw artek, ranaopol --- „Sokół".

H fP E P T U U R  KINOTEATRÓW:
A POLLO :' jfP o lo n ja  R e stltu tą " .
AVENT1E: „Szał m łodości".
BAJKA: „Cham g-dżungle".
C ALIN O: „Ben Ali".
CHIMERA: ^ W ła d c z y n i  A tlantydy
KOPRRM K; ,,Niewolnicą, z (p ian , 

sh a iu " .
TĄTAMORGAflA: -.^letnia ubjecana".
L E W : „Za m iljan  dolarów ".

ATSfSIENEA: „N iew olnica z Szam
ghaju".

ENERGICZNA KĄPIEL.
Poniższa juBrkahtra, aamiuszeffiona prze? jedno z  p ism  atnwykiiń Jiteb, 

przudaławia Stalina, otioryłłozającifit pw a łłp w sie  Rosję z len iaająkitju  pouosta- 
Nawiazsin m ówiąc tan sposób ujęcia w al ki z opozycją sowiecką jas1 cłiaraktury- 
ąiycsny  dla poglądów amerykańskich o Europie- Tylko brakiem należytej orjcn- 
tucji m ożna tiniuarzyć pszedstawiante „domowych" aała(j-lu«anów bolssr wicrięk 
jaką —  zerwania a kpaitmlzsaoin-

M IE JS K IE  K IN O w  „N ow ościach1*:
W y p raw a  R asm u ssen a  do  b ieg u n a  pół- 
ubfeńego. -— D yzio  n a  p laży . —  P ies jak o  
zw ro tn iczy .

PA ŁA CE: „T a je m n ic a  g a b in e tu  r e ­
s tau rac y jn e g o " .

PASAM: ,,Ohan-g-dżjlin gle".
UCIECHA: H p ę i p p n y  cyrk".

B p )  U czesanie d n ia  Im ien in  p i os. M - 
ze ia  R w m a n o s -  W  nfa iS Isię  jąko w  w i 
gilję Im ien in  p ręż . Józefa. N eum anną, sto- 
w.yFzyszcrnio-^ orggajgactó' okol o rozwoju 
k tó ryęh  tak  w ydatn ie  zasłuży ł się  ązcigod 
ijfl S o len izan t sk ła d a ły  Mu grem jajSip ży ­
czenia i gratulacje. W  apócinnyin dom u 
pip. pre-.z. N eum annów  zaroiło  się  od ży- 

V.zliwjsph i przyjació ł, przedstaw icie li łn- 
sjfctucji społecznych i obyw atelstw a 
lwowskiego. ithjSflniem Sokola IV. p rz e ­
m aw ia ł r- Koiowąki. im. ochotn- S traży 
pożarnej pułk . B aczyńskie im . TowS S trze­
leckiego iyiicepr. Sndboff. Na*iio • w ych o ­
w ankow ie B ursy  D eokcrta u rządzili sw e­
m u O piekunow i m u zy czn ą  owację.

O d św ieżen ie . K o m en d an t w ojew ódzki 
I \  P. ,yve L w ow ie, insp . Czesław  G rabow ­
ski, zo s ta ł u d e k o ro w an y  dz iś w W a rsz a ­
w ie k rzy żem  Y łr tu ti  M iliła rl za  o b sad ze ­
n ie  p a sa  n e u tra ln e g o  n a  L itw ie .

Z gon p o to m k a  gen. D ąb ro w sk ieg o  O- 
nogduj z m a rł T ad eu sz  R aw icz D ąb ró w  
ski, p ra w n u k  gen, H e n ry k a  D ą b ro w sk ie , 
go. W  ro k u  1905-6, ja k o  m ło d y  ch łop iec, 
b ra ł ju ż  czy n n y  u d z ia ł w w alce z z a b o r­
cą, N astęp n ie  w y jech a ł do  P a ry ż a , gdzie 
u k o ń czy ł z m edalem  s tu d ja  m uzyczne . W  
ro k u  1918-20 w alczy ł za O jczyznę i g trzy  
m ai K rzyż W alecznych ,

K biprowy w ykład  pnSpiczny n a  Poli- 
‘ectnJcS 1 Dziś, 2 0 . bm. o godz. 19 w sali 
I. w pa rte rze  gm achu  głównego Ponjeeh- 
ljjki lw ow skiej, odbędzie się sta ran iom  
Kula Pań  Politechniki lwow skiej IV. zbio­
row y jyyfeład puhlipzny: 1 ) p. prot- dr.
Tadeusz M atem ki m ówić będzie o przy- 
j ’.ą L en iu  roztw orów  koloidalnych m etali 
|z  dem onstirgcjam i), 2) p T adeusz K ry- 
stók w yśw ietli w idoki z T aP . Dochód 
przeznaczony  na. cele hu.mairijtarpe, zw ią ­
zane z P o litechn iką  lwowską.

0  ądagodarenla pizejazdn srlodadtw. 
szkolnej n a  św ięta. Mip. kom unikacji 
P iP sllu ży lo  a a ' zb liżający  ri#  okreę ‘św^ąl 
WieIkaiH„icnych jsłeje obowiąz-piącą, wyda­
nego w  pb. r- rozporządzan ia , kiórcm  
p rzyznano  m łodzieży s—kolnej p raw o flo 
przejazdu pociągam i p o a p fe E ą jm i n a  od- 
.„srłnść pow yżej 300 km  n a  podstaw ie

pośw iadczeń  ezW m ychi w y d aw an y ch  n a  
ierje  św iąteczne.

(—) W ła m an ja  1 k rad z ieże . M ina S tirn , 
żarn. K us?evricza 4, d o n io sła  w czora j po ­
lic ji, że n iez n an i sp raw cy  w łam ati się do 
je j  m ie szk an ia , sk ąd  sk ra d li  w iększą 
ilość b ieligny w arto śc i 5 tys. zł- — Na 
szkodę Szym ona H e lle c b i (uu K raszew ­
skiego 1 1 ) sk ra d z io n o  w czo ra j w iększą 
ilość sreb rn eg o  n a cz y n ia  i g a rd ero b ę  n ie ­
o k re ś lo n e j w artości.

(— ) A resztow ania . W  a re sz tac h  p o li­
cy jn y ch  zn aleź li się  w czo ra j: A b rah am
G ra jer fa lse  K urzen ste in , o raz  Gesl Ach- 
ty n o w sk i, o b a j z W arszaw y , k tó ry c h  
p rz y trz y m a n o  w m ieszk an iu  Jó z e fa  Hetti- 
pa, p rzy  ul. B e rk a  Joselow icza 3, J a n  Ko­
tow icz, p o d e jrz a n y  o k rad żież  to re b k i . z 
k w o tą  45 zł. n a  szkodę M arji Ja w o rsk ie j 
w re s ta u ra c ji  p rz y  pl. Stpzeieckim , B o n i­
facy  K upszak  sch w y tan y  n a  w ła m a n iu  się 
do m ieszk an ia  R o m an a  P a r t j  k iew icza w 
R ynku , S tan is ław  H u n k a  z« k rad z ież  b a ­
lonu  m ied z ian eg o  z w odą sodow ą no 
szkodę  Iz y d o ra  B o rc ra , o rcz  S tanisław  
Ja w p y , z a ję ty  w firm ie  „P o lsk i B lo k " j a ­
ko p o d e jrz a n y  o sp rzen iew ierzen ie  194 
zł. n a  szkodę  te j  fP m y .

(—) N agły  zgon. W czo ra j w  p o łu d n ie  
u m a r ł nag le  w sw em  m ieszk an iu  p rzy  ul. 
Żo k iew sk ie j 137 7 8 - le tn i  Bazyli T ych-
now sk i, ś lu sarg . L ek arz  d ż ie ln i-o w y  p o ­
lecił zy.łoki o d staw ić  do  in s ty lu lu  m ed y ­
cyny  sąoosyej.

E -  k r a i n ,
„■lofeujfpą B ogini" W P zemyr-łn. Dziś 

zyspól d ran ia ty czn y  Tealrów Miejnkich 
w ystępuje gościnnie w Przem yślu  z dosiko 
n a łą  kcwnedją J. Bach w i Iza „Tokująca 
Bogini". W  przedstaw ił n ip  tem  edziiil 
b io rą  pp. M iohnowska, B asińską , Piaeiń- 
ski. Zaibieteki i Znhozyf.fcki.

 o-----
Ze, swiotn.

T ryum f i-t-jfesoh ą rtys iów  n a  M ize­
rze. W  Ńieai d . 10. bm . w  piękno; aaji 
tea tru  „S av o y '‘ pod pro tek to ratem  b aw ią­
cej n a  B ivierze 'panj P rezydentow ej Mo­
ścickiej odbył sio kpneert p o jsk i pierw szy 
iep p jz eą tą ęy ją y  rz ec j mićispfiwego
Kolą PpIskiAgo- P rą sp B ip łsm  p ra ^ y n h  
fiwąisji Zjp s t r o n f  polskiej i eudooriemiskiej 
a a t ^ a a o ś ć i  przppetei’' r jącej teatru 
łsyii, polscy  ąrfy ijd : Królcrafa oparetk i
W iktorja  Kawecka, k tó rą  form alnie zasy-

CO UÓWINEMO.

P rz e c z y c ie .
Ja w iem , ja w iem ,
Me coś dobrego m ię „potka, 
Jakaś rzecz śliczna i  słodika, 
Coś, co n ie było snem .

Ja w iem , ja w iem ,
I czuję, że zato oo d i?"n,
Że zato, co w ycierpiałem ,
NiAi n ie odpłaci m i złem.

Ja w iem , ja wiem ,
Że chociaż serce się ściska, 
Meta moja już bliska,

Że jestem  sw ym  w łasnym  snem.

pano kwiatami za słowiczy śpiew, tenor 
Opory pozinańskirj Michał Prawdzie (arje 
operowe), p. Leopold Brodziński (dflkla- 
macja własnych poazji) i Utncturka Opery 
waiez. P- Augustynowiczowna. O występie 
tych artystów praea nicejska pisze z ń -  
tuzjaamem.

Rozm owy p izez  Ocean. American Te-
lephone and Telegraph Cocn/pany oglasaa,
fts obniżooig zabijały o io pnw- cetny rnz-
m ów  teiefuijicanych przez Ocean jak na­
stępuje. Między N. Jorkiem a Londynem. 
45 doi. za 3 min. rozmowy, do Belgji 48 
doi, do Holandii 48.75 a ml., do c'-wec;i 
51-75, doi. do Niemsec 52.50 doJ.

W a lk i z  kabaretami
W t , i i > a , v  e.

Ncc»e teksie demoira-iznją
Wowy Jorkt w  marcu.

(e) Z 'powediu szępLanej prziez kaba­
rety t le 'J.r-i cl."iza -v,i min Az .eży. p olicją  
dteilucutoka postanowiła rozciągnąć Jłoui- 
tooię nad tego rodzaju lokalami roz- 
rypikowemi.

Rada nKtejsika m. DuspoJt uclrw alifa 
roaporządzienie. na -mocy tooórego us.a- 
Icno definicją wyraja „kabaret" i na­
kazano zamykaniu Łych hukali od g xlz. 
2 w nocy dio godiz. 8 rano.

Według ustalonej defiuiicd „kabaret" 
oznacza „każdy pokój, miejscr lub 
przestrzeń, w któieon dozwala się na 
muzyką, śpiewy, tańce f e  poupbne 
rozrywki w  połączeniu z inteiesen 
reMtanracy>i.ym lub w  ki36rym pośred­
nio dprzed.r,ją ’gościoui żywność tub na­
poje".

NTow'e rorrjMfŁą.(Izcnie upoważnia do 
odbierania pozwoleń na prowadzenie 
kaibamów, o ile w nich w , w Ł  są 
memiocalne lub nil ezpi c_iue dlla ogó­
łu, a  liakże gdly właściciele tyob nie 
posiadają dobrej reputacji.

Rocany podarek miejski od kebaretu 
wynoń w Detroit 100 do 200 dclarow.

Z a  nieczytelną receptą 
i ' i z i e  l E k a r z  d o  k o z y .

Szkoda, że to nie u nas...
Oslo, w marcu

(ejj-Rffiądi uo.-weski wprowad^c' sa- 
rainość za jjdsmo uiecpytehn. jako 
przesirpaiwo, m o g ą c e  wyrządzić duże 
sztody społcczeńsliwu.

Specjalny dekret orzełka: „R ecep ty
lekarskie mniszą hyc pisane wyraźnie 
i czytolnie a ncuszą być ppdipiisan® ciat- 
kowiitem iimiendeni i nazwiskiem ordy­
nującego tokarza, a to w cek  un.ikniiie' 
cia pornylikj. O ile fetaieją dwag lekarze 
tego samego im ienia i nazwtoloa jv tem 
samem mieście, musz-ą przybrać jąkjeś 
cechy, odnóżu i a.jisce ich wzajem Le­
karz. wdnray rsiezastosowaniia eie do 
tego pram isu, karany bęizie więzie­
niem do trzech mU»siecy“t

Odpowiedzi Redakcji.
%. — Nie nadaje się  do druku
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OHO H e  |2i2l M i l  z n
MfTNY WZROK ŚWIADCZY O C HGROBIE. — OCZNA T) Ja  GNOZA JAKO ŚRODEK POMOCNICZY 
WIEDZY MEDYCZNEJ,— NIEBIESKIE OCZY ŚWIADCZĄ O PREDESTYNACJI DO CHORÓB PŁUC­

NYCH. — OCZNY ZEGA1 ZDROWIA.
Berlin, w marcu, 

(e) Że ludzkie oko zmienia się 
pod wpływem choroby, o lem wie­
dzą okuliści. Człowiek chory ma o- 
kt# mętne, znużone. Człowiek żuro­
wy ukazuje lo przedewszystkń m 
blaskiem swego wzroku.

Na ten fakt zwrócono już dawno 
uwagę i zastanawiano się, czy oko 
ludzkie nie może dać wyraźniej­
szych wskazówek o sianie zdrowia 
danego człowieka. W r. 1881 pe­
wien budapeszteński lekarz napisał 
4-tomowe dzieło o djagnozie cno- 
rób z tęczówki i w ten sposób stał 
się założycielem tej nowej gałęzi 

wiedzy medycznej.
Oa tego czasu wielu lekarzy by­

ło zwolennikami lej djagnozy. W A- 
meryce są specjalne akademje dla 
djagnozy oczu, a w Niemczech óUO 
lekarzy zalicza się do tego kierun­
ku medycznego. Jeden z lyoh zwo­
lenników djagnozy tęczówkowej, 
niejaki Roumbaner, wygłosił we 
Wiedniu odczyt, w kiórym podał 
zasady owej djagnoslyki.

Już barwa oczu daje wskazówki 
co do inklinacji do pewnych cho­
rób. Ludzie z niebieskiemi oczyma 
mają dyspozycje do chorób płuc i 
dróg oddechowych. Brunatne oczy 
wykazują inklinacje do chorób 
irzewi krwi i żołądka.. Szare oczy 
są mieszaniną jednego i drugiego. 
Silne żyłkowanie tęczówki oznacza 
odporność, słabe 'brak odporności. 
Plam y na tęczówce wskazują na  

osłabienie organów 
Żołądek i kiszki „znajdują Się" 

na tęczówce w bezpośreUnieln są­
siedztwie źrenicy. Lewa i prawa 
strona ciała są iewemi i praweml 
stronami oka. Jeżeli podzielimy tę­
czówkę tak, jak tarcze zegara, to w 
prawym oku pomiędzy 12 a 3 leży 
mózg, prawa strona twarzy, a w le­
wem oku — uszy, płuca, serce, ty l­
na strona głowy. Na lewo od 9 do 0 
piersi, ramiona, wątroba żółć, a na 
prawo od 3—6 śledziona, trzuslka, 
gruczoł płciowy. Na prawo od 3 do

F E JL E T O N  „GAZ. POl?.“  7. 51. U l. 1K2K.
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— I wmftcfił — dorzucił Michał.
— Powtarzam, że go więcej nie w i­

działem — zawołał baroneil gwałto­
wnie. jeśli pan znajdzie kogoś, co go 
widział wracającego, To proszę mmc 
aresztować. Czy pan myśli, że ja go 
zabiłem?

Brixan nic nie odpowiedział,
— Na górze w baszcie była kobie­

ta, co się z nią stało?
Tamten zwilżył usta irim odpowie­

dział.
— Jedyną kol netą w baszcie, była 

chora służąca, której już niema.
— Cheiatoy.m to sam stwierdzić — 

rzekł Mike.
Chwilę kilko grubas zawahał się i 

jego jedyne oko pobiwgło w kierunku 
nory Bagha.

— Allmght — rzeki wreszcie — 
proszę iść za mną.

Wyszedł na korytarz i skręcił nic

6 nerki i narządy kobiece. Na lewo 
od 6 do 9 plecy, grzbiet, nerki, gru­
ba kiszka.

Tak więc na tęczówce mamy 
dokładną mapę organizmu 

ze wszystkiemi organami. Białe 
znaki oznaczają zapalenie, prze­
krwienie, puchlinę wodną i wszyst­
kie ostre siany chorobowe. Biała 
kresa dokoła źrenicy, to nadmierna 
kwoso.a żołądka; białe plamy mię­
dzy źrenicą a tęczówką, to zapale­
nia żołądka. Białe znaki w górze 
na tęczówce oznaczają przekrwie­
nie mózgu i td. Czarne znaki ozna­

czają choroby chroniczne. Każda 
operacja nozoslawia

ślad na tęczówce.
Ścisła wiedza badała djagnozę 

tęczówkową i uznała ją jako niedo­
kładną. Kto wie jednak, czy mimo 
wszystko zwolennicy tej metody 
badania dhorób nie mają choć czę­
ściowo racji. Napewno lekarz nie 
przystąpi do operacji raka, jedynie 
po wyczytaniu tej djagnozy w oku. 
Niemniej jednakowoż laka djagno- 
za tęczówkową może być wskazów­
ką, klóry ongan jest w danym wy­
padku zagrożony.

Z  życia prowincji.

Aronika jarosław ska.
(Od naszego korespondenta,).

Jaijalaw , w m arcu . , akcji ra tunkow ej pożar poch łonął ty lko
Rada miejska w ybrane jeszcze w  Iżpcu 

z. r. w skutek  dw ukro tnych  protestów  i wy 
borów do cia ł ustaw odaw czych do tąd  nie 
u k o n s ty tu o w a ła  się. J a k  W aszegc k o ­
resp o n d en ta  in form ują  —  u k onsty tuow a­
nie się  R ady m iejskiej n a s tą p i w ciągu 
bieżąceigo m iesiąca

Poznz w y b u ch ł 14. bm. o godz. 6  rano 
p rzy  ul- Badem ego, w kam ienicy  będącej 
w łasnośc ią  ukraińskiego Townczyutwa 
,, Dobro, by t" . Bezzwłocznie n a  miąjgjce 
p rzy b y ła  s tra ż  pożarna m iejska pod k ie­
runk iem  naczelnika, Ziembo wicza, oraz
ciłrrZ wońakfłwa DdrrW nnr!nv'rr7s™ n'

h c c i k  r a d i o w ą .
rxiO u.t,.„  a u o r u ń  RADJOWYCH.

W torek, 20. m ai aa 1928.
W a r s t w a  (1111) 17.45 Koncert kam e­

ra ln y . W ykonaw cy: M. K arwow ska
,śpiew)i B. W ojtowicz (fortepian) i prol. 
L. U rśtfin . 22.00 Sygnał czasu  i komun: 
katy . 22.30 M uzyka taneczna.

Kraków (566) 18.20 „C arm en", opera 
B izeta, traosm . z Poznania . 22.30 Muzyka 
odkiestraloa. Tra/nsm. z re s tau ra c j ' „Pa- 
viilton“ .

P ozn ać  (344) 19.30 „C a.m on", opern 
w 4 ak tach  B izeta. T ransih. z T eatru  W iel 
kiegu. 23-00 M uzyka taneczna, z w in iarn i 
„G nrlton".

K atowice (122), W ilno  (435) T ransm i­
s ja  i  W ąrszaw y i Poznania-

W«włiw< 1 W  Vorwerf rnu-r,-!:-'

górną część d achu  Pow odem  pożaru  
zatk an ie  drzw iczek kom ina  n a  stry ch u  
słom ą.

Z  ża łob ie; karty Z m arła  tu  śp. Marja 
Jciglarska, nauczycie lka , która przez p rze ­
ciąg 46 la t s ta ła  w ytrw ale  n a  6 wvm  żm ud 
n-ym p o sterunku  w ychow aw czym . Śm ierć 
zaskoczyła  ją  i0 . bm  w ‘klasie. Uległa u- 
darow i serca  W  oddaniu  o sta tn ie j posłu­
gi 13. hm. wzdęła udz ia ł d z ia tw a wsj8 » t-  
kich szkół pow szechnych z groaieini n au - 
czycielskiem , m rpaklorem  szkolnym  Be­
m em  i O ntym  o raz  n ieprzejrzane rzesze

Dvora'ka i Sm etany . 20.15 „K iedy m arty /aj 
p o w jta ją " , sz tu k a  lnsena.

KrMewiec '323) 20.10 „Budow niczy
Solnes", sz tu k a  Ibsena.

P raga  (349) 20.50 W ieczór p o p u lrm y .
21.30 Koncert. 22.U0 M uzyka popularna.

Lipsk (306) 17.30 K oncert w iosenny. 
20 15 „Dzika kaczka", sz tu k a  w 5 u stach  
Ibsena. 22.15 Dtncifng.

S tu ttg a rt (379) 20.00 M uzyka k am era l­
na. (M ozart, Schum ann  i D ebussy). .Trans, 
z Liedcirhalie.

H am burg (349) 20.15 „Z astępy  pó łn o ­
cy", sztuka w 4 ak ta ch  Ibsena- 23.00 W :;- 
czór kabaretow y i ja jz b en d .

JSorlm  (484) 17.30 Koncert k apeli Stei- 
tict. 2 0 .0 0  In scen izac ja  d ra m a tu  Ibsena 
„B rand",

W iedeń (517) 20.05 F rag m en ty  z oper
1T-

do haDJu, ale w przeciwnym* laerninr 
ku. D zifeeć kroków dalej otworzył 
drzwiczki, tak sprytnie ukryte w niu- 
rze lrfiędzy ■ diwięena zacrenianemi laan 
parni, że trudno istotnie b y ło  apo- 
strzedz sefi obecność. Baronie* wyciąg­
n ął rękę z a p a ł  śwlatrio i detektyw 
ujrzał długi, rząd schodów prowadzą­
cych z nfforofGni w kięrunku halTu 
Mąc za Pet)nera. chłopak zmiarkował 
że wieża jest łydko iluzją, w rzeczywi­
stości są to dwa wązkic póęfcra ■dobu­
dowane' do główne® g m a c h  u. Krętom i 
.«cliodkaitni doszF do korytarza, grlzic 
poprzedniej nocy Brixa.n widział sku­
lonego Bagha.

— Oto i 'st ten pokój — rzekł sir 
Gregory, otwierając drzwi.

ROZDZIAŁ XXIV.
— W łaśnie, że wcale nie — odparł 

Mike cicho — ten  pokój leży na końcu 
korytarzyka.

Grubas zawahał się.
—- Czy pani mi nie wierzy? _  py­

tał prawie uprzejmie. — Co za scep­
tyk! A e teraz Rrixan, chodźmy na dćt 
jak nrzyjaciete, napijemy sw i zapom­
nimy o dawnych nieporozumieniach; 
zresztą cauję sie bardzc niedobrze.

Broda, 2 1 . m arca  1928,
W arszaw a  (1111) 18.15 K oncert orkie- 

e tra ln y . 20.00 O dczyt o rgan izow any przez 
Prezydj.urn R ady  M inistrów . 20-30 Ken- 

i j e r t  w ieczorny. 22.00 Sygnał czasu  i ko­
m u n ika ty .

Kraków  (566) 20.30 K oncert pośw ięco­
n y  tw órczości K arola W ebera. W ykonaw ­
cy : F. P ia iów na i o rk ies tra  20 p. piechoty  
krakowk.

P ozn ań  (344) 20.30 K oncert firm y
,<Phi)jps". 23.00 M uzyka tan eczn a  z „Fa- 
laiis R oyal".

Katow ice. 20,30 K oncert m uzyki stam - 
wlcGkiej. 22.30 K oncert z k aw iarn i „A- 
sto rja".

W ilno (435) 18-30 K oncert popoludn- 
o rk iestry  wojsk, pośw ięcony m uzyce St. 
M oniuszki. 20.30 K oncert kam eralny .

W rocław  (322) 20.00 „T runek m iło ­
sn y "  opera  kom iczna w 2 aiktach Donizet- 
tiego. Tra^OTi. z T eatru  m iejskiego-

Ł roicw iec (?29) 20.10 K oncert (Bach,
Schubert, Loewe).

P rag a  (349) 18.25 „B randenburgi-zycy 
w C zechach" opera Sm etany . 22.00 D an­
cing.

L ipsk  (366) 21-15 K oncert popularny .
22.30 W ieczór kabaretow y.

S tu ttg a rt (20.00 „Jo h n  G abriel Bork- 
m a n “ sz tu k a  w 4 ak tach  Ibsena. 23.00 Ka 
b e re t i jazz-band.

L an bonbaig  (468) 21 50 K oncert (chór, 
orkiestra)-

B arlia  (484)20.30 W ieczór m uzyki ro ­
syjskiej. 21.30 Mowa m in. S tresem anna. 
T ransm . z ra tu sza  w  Schoneiberg. 23.00 
M uzyka kapeli M- W ebera.

W iedeń  (517) 20.30 „Sprzysiężenie"
kom edja P. Merimee. Na zakończenie m u­
zyka lekka.

U onrchJiiJ**4(635) 19-05 R ecital tor- 
tep anow y R y szarda  Staaiba- 20.00 W ie­

czó r ro zm aito śc i.

Frsnc;a za c z n i  n ie ć  
p r z ^ e s i  ludncśil.

Parjrż, w marcu.
( c )  S'!aIystyKa urodzin i zgonów 

wc Francji według danych mini- 
slcrjum pracy dowodzi wzmagają- 
cegc się we Franc ji przyrostu ludno­
ści. YV r. 1924 notowano we Fran­
cji 741.708 urodzin a w r. 1926 licz­
ba ta się powiększyła do 767.220. 
Liczba zgonów w r. 1926 wyniosła 
712.858 a w r. 1927 -  676.656. Prze­
waga urodzin nad zgonami w roku 
1927 wynosi 65.042, podczas gdy w 
r. 1926 53.3C8. Cyfry te oznaczają, 
że Francja wkracza na drogę uzdro­
wienia i zaczyna pozbywać się tej 
duszącej zmory, jaką dla palrjotów 
francuskich była perspektywa po­
wolnego wymierania narodu.

 o------

— Ja chiuM wodzieć pętać] 
rzwdtetołJtyw z uporem.

,— Nianiam klucza..
— T ° go przynie#- —• diodał M ic h a !  

ęzorsńko.
Po dłifzszem azgika&ju banm&t zna. 

lazł malutki kluczyk w kieszeni i z 
•wyrążnemi oznakami niechęci otwo­
rzy.’ drz,wi.

— '/, ibrano ją śj. a /  znie — rzekł, 
z.ichorowaln tak ciężko, żiu musiałem 
ją odesłać do domiu zdtrerwia.

— Jeśli, istotnie była chora, to od- 
siaw^źno Ją do szpitala lub sanatoriami, 
fclórogo adrce da mi psin bezzwłocznie 
— zauważył Miko przekręcając św ia­
tło elektryczne.

Jeden rzu t oka na pokój potwierdził 
łeorje Perune‘a, że wyjazd chorej nastą 
pił gwałtownie, lecz zaprzeczał on nor­
malnym warunkom tegoż. Łóżko było 
w nieładzie, krew na  poduszce i bru­
natna plama na ścianie. Krzesło leżało 
złamane, na dywaniku i prześcieradle 
wlóniały ślady rąk, lecz nie należą­
cych do żadnej ludzkiej istoty. — Tu 
są qznrki bestii! — ząwhłał Michał — 
butla.) był Eagh!

— Pobili sie trochę — odparł biro-

PQWt‘“ , j not., 2?'.rnżruąc wargi — tan człowiek 
I -cjlfctoł się tu, chcąc niby cdoalosć swą 
i żjfcę.

— Co się z nim s'ało?
Nie byl.o odpowiedzi.
— Co się z nim stało — pewtórzył 

Michał z rosnącą niecierpliwością.
— Puściłem go razem z kobietą- 
Z nagłym okrzykiem Michał schylił

:.jiię i podniósł z za łóżka lśniący stalo­
wy przedmiot. Była to polewa szabli 
złamana przez środek i nie skrwawio­
na, lecz wyszJczerhiona lekko w wd- 
nem miejscu. Podobna szczerba wid­
niała na krześle.

— Teraz odtworzę mniejwięeej całą 
scenę — rzekł detektyw. — Pan i śli­
czny Bagh złapaliście tego człowteka 
już t.ui‘aj w pokoju. Krzesło złamał 
prawdopodobnie w walce Bagh. Napa­
dnięty zbiegł na dół do biblioteki, ścią­
gnął szablę i rzucił się na was, wów­
czas rozpoczęła s»ę prawdziwa bójka, 
przypuszczam że trochę tej krwi nale­
ży też do pana.

_  Trochę?! — warknął tamten —« 
prawie wszystko do lichal

C. d. n.
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Ze sportu.

SEKCJI 
Lwów, 20 marca.

Przed tygodniem zaledwie by­
liśmy zmuszeni poruszyć na ła­
mach pisma naszego sprawę Lwów 
skiego Klubu Tennisowego i Lwow. 
Tow. Łyżwiarskiego, zagrożonego 
w swem bycie, a już znów uderzyć 
musimy na alarm w kweslji tenni- 
sowej. Tym razem chodzi o korty 
Pogoei przy ul. Listopada.

W roku ubiegłym dopiero ob- 
dbodziliśmy uroczyste poświęcenie 
tej ważnej placówki sportowej, two­
rzącej prawdziwą chlubę i .ozdobę 
miasta naszego, a już znajdują się 
„ciemne duchy", dybiące na całość 
tego ohjeklu.

Od dłuższego już czasu docho­
dziły nas słuchy, że ten sam magi­
strat, za którego uczynnością, no 
i zezwoleniem wybudowano korty 
przy Ul. Listopada, trawiony jesl 
nagle wyrzutami sumienia i nosi 
się,z zamiarem zużycia placu Pogo­
ni pod budowę — o He się nie myli­
my — jakiejś szkoły. Doceniamy 
w całej pełni znaczenie gmachów 
publicznych, a w szczególności 
szkół, ale trudno nam liwiprzyć, 
by we Lwowie zabrakło już odpo­
wiedniego miejsca i by ofiarą za­
pędów budowniczych musiał paść 
plac, przyrządzony kosztem wielu 
tysięcy złotych specjalnie dla ćwi­
czeń fizycznych młodzieży.

Żadnej krytyki nie wytrzymują 
dowodzenia, że objekty sportowe 
powinny znajdować się poza mia­
stem! Jest to absurd, sprzeciwiają­
cy się wprost cełoim, jakie zakre­
ślił sobie sport. Zadaniem sportu 
jest regemeraeja fizyczna młodzie­
ży i całej ludności t l o n e j  w 
niezdrowy eh ośrodkach miejskich. 
Płace, boiska sportowe, baseny, 
korty — to rezerwoary powietrza, 
światła i słońca w beznadziejnem 
■morzu murów, w duszącym pyle 
bruków, dymie, biur i fabryk. Tych 
życiodajnych rezerwuarów potrze­
ba narn jak najwięcej! Sieć ich o-

ON „GAŻ. FOK."* a 21. III . 1028. 

ALEKSANDER MOISSL

TENNISOWEJ POGONI GROZI EKSMISJA?

W iotki 1 ak to r A leksander MÓiś&i, 
k tó ry  w ystępuje dziś w T eatrze  hvow 
skin i w i, li p ió rach" Ibsena potrafi 
n ie  tylko przyublekać postacie sc.e- 
niczme w piękne p lastyczne k sz ta łty , 
ale  rów nież — m yśli Owoje i p rz e ­
życia w ładną form ę Interacką. P o n i­
żej p rzy taczam y  przekonyw ującą 
próbkę jego talen tu  literackiego. — 

Rod akcja.

CetSanska opera w W iedniu, n a jw y ż ­
sza ja le rk a  —  n a jtań sze , bo aż 4(J-ha!o- 
raow e m iejsce, o trzy m an e  n ad o m iąr g ra­
tis od...- szefa  c. r k- w iedeńskiej kiaiki 
tea tra ln e;

Kiszka moje gra,ją marsza, do taktu  mc- 
lodyj „F au sta"  Gouflod‘a, a le  — cóż to 
znaczy, gdy człow iek liczy sobie 1 8  i pól 
wiosen życia...

Obok winie siedzi panienka. Częste, uź 
nazbyt rzęsie spojrzenia moje w jej Stro­
nę mówśą “ii: ciem na blondynka, arcy­
m iła twarzyczka. •-

Już przed rozpoczęciem drugiego aktu 
nawiązuje się między nam i rozmowa. 
Siicz-ny głosik- A więc — znalazłem  
szczęście! N areszcie!

gairnąć powinna całe miasto, 
wszystkie jego dzielnice.

Nie wiemy, z czyjego biurka 
wypełznął genjalny pomysł eksmi­
sji sekcji tennisowej Pogoni, je­
steśmy jednak pewni, że p. komi­
sarz Strzelecki, który da> juz tylc- 
krotnie dowód głębokiego zrozu­
mienia celów i zadań sportu, ode­
śle projekt ten tam, dokąd należy, 
t. j. do kosza!

Z przykrością stwierdzić mu­
simy, że w ratuszu naszym, mimo 
wieiu pocieszających zmian, wciąż 
jeszcze straszą duchy z epoki 
fińskiej. Dziś, gdy kwestja wycho­
wania fizycznego i sportu stała się 
zagadnieniem państwowem, gdy w 
kalkulacji najwyższych czynni­

ków państwowych odgrywa ona 
bardzo poważną rolę, nie czas jest 
na domorosłe pomysły, przynoszące 
jedynie wstyd miastu, szczycącemu 
się dumnem mianem „kolebki pol­
skiego sportu". Nie nam uczyć się 
u innych, ale innym brać przy­
kład ze Lwowa — oto dewiza, któ­
ra przyświecać powinna włoda­
rzom naszego miasLa! Jesteśmy pe­
wni, żc słowa nasze znajdą należy ­
ty oddźwięk i w najbliższych 
dniach będziemy w stanie poinfor­
mować zaniepokojoną opinję pu­
bliczną, że wszelkie zamachy na ca­
łość lwowskiego sportu tennisowe­
go były jedynie przykretm widzia­
dłem.

Ż u c i e  r o c n o t a ^ c z s *

Kcu ma sealsiuść
w  W  edir.L3ł 

machaj poZpiaszy do Naczolnika Sądu 
powiatowego we Lwowie,

Lwów, 20. marca
Z prezyHjum Sądu apelacyjnego we

Lwowie otraymaJdśmy naisfepujgiey ko­
ni unikat •

„A uslrjacli Konsulat- we Lwowie 
przesilał tutejszemu Sądowi Apelacyj­
nemu obwieszczenie W yższego Sądu 
Krajowego w  W.cikriu z  dnia 1. lutogo 
1928 ,o odnowieniu saiiszcBoaych prses 
pożair pajacu zprawiedliwości w dniu 
15 łipca 1827  w W ieaaiu k s .ą g  gran- 
towy-ch.

ObWiesEteżcniie -to zawiera wykaz 
nieruchomości, wciągają tych do nawo 
utwoi-aonej księgi gruntowe], tudzież 
wezwanie- do osób iHtereśawainpcb, a 
żeby zrjlossecia swe wzglydasie sprze­
ciwy wnieśli do Sądu Kratowego w 
Wiedniu do dnia 30. kwietnia 1928.

Ewoałusatoi ittKteręsotraini mogą, po­
wyższe obwieażczenie przejrzeć w  go­
dzinach urzijctowydh w  Sądzie powia­
towym S. I. w® Lwowie (Biuro Maczek 
nika Saaln)“.

itutu uiiiiiiówit w wzimu;
Przedmiotem bezpośrednia kcnnmikacja 

towarowa między Polską a Adriatykiem-
(Tolsfoneru od naszego fco-regpondurrta.)

Warszawa, 19. ma-rca- 
Oiiogdaj w yjechali delegaci kolei pol­

skich do R zym u, dokąd z jadą się  rów nież 
reprezecirtaiiioi kolei austrjack ich , czecho- 
słow ackich, w ęgierskich , jugosłow iań­
sk ich  i  w łoskich celem  w spólnych obrad, 
które rozpoczną tfitj 20. bm. Przedm iotem  
konferencji będzie ostoteczne om ów ienie 
i sfina lizow an ie  postanow ień dla m a jem  
noj komunikacji tow u ow oj m iędzy Pol­
ska a A driatykiem .

Kłody się  jest jesżcze bardzo m łodym
— zaWsze w takich razach  w ykrzykuje  
się: nareszcie! C złow iek śpieszy się, n ie 
rgg .czasu na  czekanie ' chociaż ' —  m a 
przed sobą jeszcze cafe życic...

Jestem  .zachw ycony, jestem  w niebo­
w zięty... S ąsiadka m oja oczaraw atanm ie.-- 
Jednoczeńnie boję się : w padnięte  po­
liczki, skrom na, b a  —  więcej n iż  skro­
m na garderoba, n ian a zb y t wysoki, ń ie- 
n azb y t p i ę k n y '— czy m ogę śnieć n a ­
dzieję?...

Na scenie rozlega Się a rja  M ałgorza­
ty: „Ja  kocham  cię, ja  'kocham  cię, ja Je­
litom twoja całk iem "... Posuw am  praw ą 
m oją rękę —  napra-wdą: podśw iadom ie
— w k ierunku  ślicznej sąsiadk i, a  ona — 
nie  paitrząc n a  m nie  —  sw o ją  I tw ą  rącz ­
kę, rączkę  od st-rony soreil, k ładz ie  boż 
słów  w m oją dłoń... N ie  odw ażam  się na  
naciśnięcie tej m ałej d rżące j rączki, trz y ­
m am  ją  tyłko delikau iie , jak m aią  b iedną 
p taszynę.. T rzym am  ją. długo, długo, przez 
cały rozwlokły drugi akt...

C leple fale szczęścia  zalew ają  mttie.,..
T ak: ta  a/łbn Żadną! (Proszę nie Zuj-Kr- 

mónać: m am  J.8 i pól łat!-..)
Duży antrakt. D arem nie proszę, aby  

pi-zessk się ze mną tir&ehę. S taję się awol 
im ftata-rezywszy. Ona wykręca się, pa­
trząc na mnie jakimś... dziwnie bojaiti- 
wym wzrokiem, — i nie rtisża się z ntiej- 
»0a. Ą ja  nie ustępuję, dhcialbym  tak chęt 
nie namówić ją do współnogo spaceru ju ­
tro — pojutrze — jak najrychlej..- Chc-ial-

G1EŁDY*
“ TI— WARS  7 \ W SK JL

W arszaw a  19. m arca . (Tel. G. P.) B an k  
D yskon tow y  138.25, B ank  H an d lo w y  123, 
B an k  P o lsk i 149.50, iipiess 182.50, W arsz . 
C u k ier 75, F ir le y  56.50, W ęgiel 95, M o­
drzę,jów 45.60, O strow iec  8 6 , Poc isk  11.26, 
R u d zk i 5-1.50, b la rach o w ice  04.75, S p iry ­
tus 30.50.

W arsz a w a  19. m arc a . (Teł. G. P.j D o­
lary  S tan ó w  Zj. 8 .8 6  3/4, K openhaga
238.30, L o n d y n  43.39, N ow y Jo rk  8 .8 6 , 
P a ry ż  35.01, P ra g a  26.35, S zw ajcftfja  
171,26, W ied eń  125.18. 5 proc. pożyczka 
konw ers, 67, p o ży czk a  ko le j, konw ors. 
51, pożyczka  k o le jo w a  1 0 2 , pożyczka  d o ­
la ro w a  86.50, d o la ró w k a  71, 8  proc. listy  
zast. B an k u  Gosp. K ra j. 94. 8  p roc . listy

bym spacerować z nią po parku w P-ra.te- 
rze, chodzić ręka w rękę poprzez całe.mor 
rze zwiędłych, żółtych liści, ho jost tera? 
jasień, a j*ssień w moim wieku (wieku; 
w którym człowiek przeżywa swój „wclt- 
szmerc!'-..) jest itri najmilszą porą .roku. 
(Od tego czasu już da-wno wszystkie 
cztery po-ry roku są mi jednakowo
mile...).

—* Jakby to było łacnie., mówię do 
niej.

— Wątpię czy pain będzie chciał cho­
dzić ze mną... odpowtoda zagadkowo.

Zapewniam ją, przysięgam, zapomi­
nam aupc-knie, że jestem w teatrze -*■ 
„Pat, pat, cicho!" -roalega się dokoła nas... 
Ano — ludzie mają rację, ale ja — mam 
18 -i pól lat...

Kurtyna zapada po raz orita-tai.
Czynię przez kilist minut zadość mo- 

jianu obowiązkowi — obowiązkowi c- i k. 
wiadeńakiego klakiera teatralnego — pu­
czem podnoaię, się £ miejsca. Ona -— 
siedzi.

— Chodźmy, mówię -do niej.
— Nie, -niech pan idzie sam, ja z pa­

nem tlić  pójdę-- łaapewnó tiie pójdę..; od­
powiada błagalnym tonem-

Znienacka .wyciągam jej 2 lęki numc- 
rak od garderoby. Tmu-mf!"Mam fant! Bie­
gnę po jej ódzdeż wierzchnią, poczerń cze­
kam spokojnie ca nią przy garderobie-. 
Przyjdzie przecież uapewnel

Nareszcie — — zjawia się--, kula- 
W8 stworzenie, kulawe, chromająco cięż­
ko..- O Bożo!-.. Pomasaim jej przywdziać

zast. B an k u  R olnego 94, 8  p roc. oblig.
ko m u n . B a n k u  Gosp. K ra j. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K ruków  19. m arca . (Tel. G. P.) T rreb t-

n ja  0.54, G órka  94, S iersza  g. 13, S iersza
d. 53, K rak u s 0.20, C hodorów  148, C hybie 
4.90, P ia seck i 16.20, Z ak ład y  Garb. 8.50.

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Z u ry ch  19. m arca . (Tel. G. P.) P a . yż 

20.43 1/2, L o n d y n  25.34 1/8, Nowy Jo rk
5.19.30,' B elgja 72.37 1/2, W io ch y  27.43, 
H isz p a n ja  87.40, H o la n d ja  209, B erlin  
124.18, W iedeń  73.30, S z to k h o lm  139.40 
Osto 138.65, K o p en h ag a  139.20, Sofja  
3.74 1/2, P ra g a  15.39, W arszaw a  58.25, 
B u d ap esz t 90.80, B iało g ró d  9.13 1/4, A te­
n y  6 .8 8 , K o n s tan ty n o p o l 2.64, H e ls in g io rs  
13.10, B uenos A ires 222 3/8.

G IEŁD A  W IED EŃ SK A .
W ied eń  19. m arca . (Tel. G. P.) Am ­

ste rd am  285.55, B elgrad 12.47 7/8, B erlin  
169.74, B ru k se la  98.89, B u d ap esz t 124.05, 
B u k a re sz t 4.40, K openhaga  190.10, L o n ­
dyn 34.62.5, M ad ry t 119.30, M ed jo lan  
37.47 3/4, N ow y J o rk  709.35, O slo 189.45, 
P a ry ż  27.96.5, P ra g a  21.02 7/8, S o fja  
5.10.8, S z to k h o lm  190.45, W arszaw a  79.84, 
Z urych  136.69, A m ery k ań sk ie  707.60, N ie­
m ieck ie  169.50, W ło sk ie  37.48, C zeskie 
20,98 1/4, W ęg iersk ie  123.99, S zw a jca r­
skie 136.35, R e n ta  lu to w a  0.585, R e n ta  
k o ro n o w a  0.43, D u n a j Saw a A dria  80.56, 
B an k v ere in  29.45, K re d ita n s ta lt 64, An- 
g lobank  27.80, H ip o teczn y  70, K om pas 
0.91, L an d e rb a n k  24.90, M erkury  26.40, 
Kolej P ó łn o c n a  1017, Z iv n o sten sk a  109.15 
A ustr. KoL P ań stw . 27.51, K olej P o łu d ­
niow a 13.15, B ro w a ry  103 3/4, A lpiny 
40.55, B erg u n d  H iitten  712 1/2, K rupp  
12.35, S k o d a  246, S iersza  10.60, Z iele­
n iew ski 15.30, F a n to  6.60, K a rp a ty  29, 
G alicja  70.50, N a fta  32.85.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż  19 m arc a . (Tel. G. P.) L o n d y n

124.02, N. Jo rk  25.41, B elg ja  354.25, H isz­
p a n ia  428.26, W iochy  134.25, S zw a jca rja  
483.25, D a n ja  681, H o la n d ja  1022.75, Nor- 
w egja  678.50, Szw ecja  682.25, P ra g a  75.40, 
R u m u n ja  15.70, N iem cy 607, W ied eń  358.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
L o n d y n  19. m arca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jo rk  487.98, H o la n d ja  12.12 1 /2 , F ra n c ja
124.02, B elg ja  35.01, W io ch y  92.40, N iem ­
cy' 20.40 1/4, S z w a jca r ja  25.34 1/8, H isz- 
p a n ja  28.98, D a n ja  18.21, Szw ecja 
18.18 3/8, N orw egja  18.28, P o r tu g a lja  116, 
H e lsln g fo rs 193.77, P ra g a  lt>4 5/8. W iedeń  
34.62. W arsz a w a  43.47.

OBLOTY PRYW ATNE.
L w ów  19. m arca .

T en d e n c ja  zw yżkow a. U sposob ien ie  o-
żyw ione. O b ró t ś red n i.

W A LU TY : D o la ry  am e ry k . 8.88.50— 
8.89.00, d o la ry  k a n a d . 8.84.00— 8.8-1.50, 
k o ro n y  czesk ie  0.26.33— 0.26.50, szylingi 
a u s tr  j. 1235.50— 1.26.00, le je  0.05.00— 
0.05.50, f ra n k i  f ra n c u sk ie  0.34.6Ó—0.35.00,

żatoeciik. „D ziękuję", mową tw ardym , 
bazidżwięcanym głosem, patuząc przed s ie ­
bie...

Nie jestem  tv s tan ie  zamaelko-wać prze­
rażen ia ... N iesm aku... Ją k a m  coś n a  te- 
maZ: k iedy  się zobaczym y...

JA!nie, w ielo la t  up ły n ę ło  już od tego 
w ieczoru. Iłftż to puharów  w ychyliłem  
przez te lata ,. P uharów  słodk ich , puha- 
rów k w aśnych , p u h a ró w  gorzkich... A jeit- 
nak  — aaly  ten diugi okres czasu  n ie byt 
ań i dość słodki, an i dość kw aśny , a n i 
dość gorżki, abym  mógł zapom nieć, że 
w tedy cały  zachw yt, cale o lśn ien ie , cale 
oczarow anie  —  znikło jak  za  do tkn ię­
ciem  różdżki czarodziejskiej, bo — jedna 
noga by ła  krótsza, od drugiej...

P rzez  lata  ca le  szukałem  lej biednej 
M a ty , szukałem  jak ociem niały  szuka 
św ia tła , szukałem  okiem i sercem- N.ie 
znalaz łem  nigdzie...

P rzem ierzy łem  Sporą część kuli ziem ­
skiej. w ielo p rzeżyć  oślizgnęło się po 
nzn-ie i zarn w lo  w niepam ięci, niew iele 
tylko zachow ałem  i pielęgnuję. Ale nigdy 
n ie zapom nę jej, tej b ie d n e j , kulawej,
dziewezytny, któfa obok m nte  sied z ia ła
wów czas ń a  galstji i za zaduś, cenę nie
chciała  pow stać z m ieisca, afty uk ry ć  sw ą 
ułom ność przed warofctem, który  ją  ple*, 
śeśł...

Dzisiaj, po 25 la ta c h , w ołam  dó niej 
fia ódleglość: „W ybacz m i — n ie  gnie­
waj s ię ! "  i ca łu ję  w  pokorze jaj rękę,-.

Tłum, F. M-
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fra n k i  szw a jca rsk ie  1.71.50 -1.72.1(0, fu n ­
ty  sz te rlin g i 43.50.00—43.80.00, czerw ień- 
ce so w jeck ie  za jed e n  32.50—32.80.

ZŁO TO : 20 k o ro n  3fi.55.00—36.80 00,
20 f ra n k ó w  34.50.00— 34.80.00, 20 m are k  
niem . 42.50.00— 42 80.00, 10 ru b li  ros.
46.90 00—47.30.00.

SR EB R O : K or. a u s tr .  0.69.00—0.70.00, 
5 ko r. au s t. 3.55.00— 3.60.00, f lo ren  a u str. 
1.78.00— 1.80.00, ru b le  ro sy jsk ie  2.95.00— 
3.05.00, k o p ie jk i za ru b e l 1.48.00— 1.52.00.

O G Ł O S Z E N I A .
t  V&ALiX f uiiaUlki »i 4U A

3 grosza ca wytia* I
INTELIGENTNA, wiók ś red n i zajm ie się 

d-umetn u starszego p a n a , rów nież dzieć­
mi!, m oże w yjechać z chorą osobą,. Zgło­
szen ia  do A dm in istrac ji p o i  „J- Z."

2462-3

GORZELAMI I AGRONOM w jednej oeo- 
łne ze zdolnościam i prak tycznem i, z 
iadnem  pism em  poszukuje posady pc 
spó lnych  gospodarstw  pod rękę wm ści 
cieU  n a  spół. ,,G orzetoik rządica,“ .

2365

I
Vi Ł—M t. FU&rLul. 
1 0  btoshv za wyra*. I

f  TENOTYPl-iTKi 'bieglej, znającej dobrze 
buchalterię  poszukuję  od zaraz. Do Ad­
m in istracji nod ,,Bi<*srla“ . 2480

POWAŻNA Instytucja potrzebuje m łode­
go, zdolnego 3 1 LDOKONTYSTY. Zhiu 
ssen ia  pisem ne z odpisam i świadectw  
i  podaniem pow ażnych referencji do 
Administracji ,,Gazety Porannej" pod 
„ P rzy szło ść". 2457

ZA 4000 ZŁ. udzielonej pożyczki w for­
m ie kaucji otrzyma dana osoba posadę 
binrową popoindniową o dobrej pensji. 
Pod „Urzędnik lnb urzędniczka" do 
admin. „Gnzefv Porannei". 2461

STARSZEGO praiktyitanla do ukończenia 
n au k i p rzy jm ie  od zaraz  W ytw órn ia  
C ukiernicza  M. Z arazka  w P rzem yślu , 
ul. Sm olki 6 . 2470

KAIMCELAKJA a d w o k ac k a  po szu k u j?  
m u n d an ik i p iszące j b iegle n a  m aszy ­
nie. Zgłoszenia p isem n e  ty lk o  do  1 -go 
k w ie tn ia  pod „ M u n d a n lk a "  d o  „G azety  
P o ra n n e j" .

Humor.

POTRZEBNA s iła  ru ty n o w an a  (panna) 
do w w iA riam i i dziew czynka ziijaz. 

' •'•.Zgłoszenia K ę f l y l w J | b  1-. 2 ij wętfli- 
n ia n iia . 2442-3

PRAKTYKANTA korzenno-fanadonkow ego 
poszukuje zaraz  handel S tan is ław a  
B rzucho wskiego, Bobrka kolo Lwowa.

2419-2

h& C K A  i  W i t . a o n a . u u
10 groszy za wyraz.

FRANCUSKA rodowita szuka posady od 
1. kw ietn ia- A dres M. Disses, M ochna­
ckiego 25. . 2459-3

I
fe.li.DKK.AMlK, U 4 u i L  

10 grezzy za wyra*.

ZA UDZIELENIE zw rotnej pożyczki do 
dw óch tysięcy dblarów  ty tu łem  procen­
tów do oddan ia  bezpłatne pom ieszka­
n ie  z dwóch, względnie trzech pokoi, 
n y ży , k u chn i z  kom fortem  p rzy  u licy  
Ochronek. Zgłoszenia przy jm uje  B lau- 
gleio, Berna. 12/1 m iedzy 4— 6: 2479

POROJ frontowy dla. 1 pana, osobne w ej­
ście, z u trzy m an iem  lub baz do w yna­
jęcia. Docnagaliczów 8 , d rzw i 3 (bocz­
n a  OchTomek). 2482

POSLUKIMĘ za gotówkę m ieszkanie 
3 _ _ 5  pofeoie z kom fortem , blisko śród­
m ieśc ia  luib l iu r  tram wajow ej- Zgło­
szen ia  „Spółka Akc- Gainz", Legio­
nów  3. 2366-3

I
Ł i k w O  i  a i t t i u i u i i .  

12 proszę za wttu*

DLA PRA LN I duszr kute w ielki w ybór, 
Rml^rl-nner. L erjonów  37. 2434

F S r f i& M lL S  dy"any> zhoduiki, 
W * garnitury, portjery,

m  te je  injrb 0 * 0, pc eca  najtan ej

K . SKIB IltSiii LulOlH, Kop& rniKa il

P a n i p rz y b y ła  z w izy tą :
— W idzisz, m o je  dz iecko , trz e b a  b a r ­

dzo uw ażać, by  się n ie  p rzez ięb ić . M ój 
M Ostrzeniec tam teg o  ty g o d n ia  zaz ięb ił się 
p rzy  sa n k o w a u iu  i u m a rł na zap a len ie  
|duc.

—  P ro szę  p an i, a  m ó g łbym  d o s ta ć  po  
nim  te  san k i?

PARCELE byaow lane  ufi Grocnowska 1 
boczne, sprzeoaje  T ow arzystw o Tereno­
we, pi- M arjacki 10/L 2333-3

i
UUziNr. DUNnu.SiK.yL*. 

J9 oto**” *a wyra*. I
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi­

s ty , w ydany  przez s ta ro stw o  w P rze­
m yślan ach , d n ia  7. m arca  1923 |.
372849 poz- 2149- M aksym ów  MichaL.

2481

CHODNIKI, portjery, materje memowe, 
na jtan ie j, WANK, plac  M arjacki 1. 5 . 
I oietrn 2449

SAMOCHODY 6 -cio cy lind row e Essex 
nowy typ  1928 znaczn ie  ulepnzony, ce­
n y  bez zm iany , CYCLECAR, Lwów, 
Rmmanoiwic-ra 9 Telefon 29 91 2149.fi

S A in u u n u D Y  używ ane w azysU rcc ty ­
pów , w ielkości i ren  CYCl ECAR, 
Lwów. R om anow icza 9. Telefon 20-01.

c>̂ P

KAPY i FIRANKI za bezcen- FR EILIC E,
r-vVsfnskr B*. ' ■ ós 19-10

GisuiEwAŁNIAbl książeczkę wojis&ową wy 
d an ą  p rzez  P. K. U. Złoczów na  n azw i­
sko Grzegorz B ury, zgubioną w n ie ­
dzielę. A dres Grzegorz B ury, Kurow ice.

2459-2

DO W YDZIERŻAW IENIA b u let w m iej­
scu  Łąpielow em  w pobliżu  Lw ow a n a  
dogodnych w arunkach . Sodow a 2. p ię ­
tro I. drzw i 3. 2467

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
n a  S y lw estra , zam ieszkałego w Białej 
sfcową .sana Juzkow a, rocznik 1893, sy- 
pow ia t CzodiKów, w ydaną  przez Pow ia­
tow ą K rm endę U zupełnień  Czortków

2377-3

NIEhłlRbW -ZDHltJ. Wi n a  7 p o ib n  z 
ku ch n ią  —  um eb lo w an a  — w iaduem  
Dołożeniu —  na sezon le tn i do w y ­
najęcia . —  W iadom ość: O bertyńska
1. 8 , m ieszkanie 9, od rodź- 4— 6  ?928-3

u h L E w in A  ZARODOWA w ielkich , b.a- 
ły ch  św iń  angielsk ich  w Uhercacu Nie- 
zabitowakich, poczta Gródek Jagielloń­
ski, przy jm uje  zam ów ien ia  n a  knurk i 
i  loszki w w ieku 2 — 6  m iesięcy, szcze- 
riryne rrzeo iw  rńzwcy. 2129-19

E a ZiUróilT bez poręki sp rzeda i w ypoży­
czy m eble wszelkiego rodzaju na  długo­
term inow e sp ła ty  firm a Jakób Czysz, 
Lwów, Rutow skiego 7. (naprzeciw  k a­
tedry) rok zalnż. 1994 1925-?

L jlu z tA u JA . W eryń 3 kim. od s ta c j. ko­
lejowej M ikołajów -D rohow yże sprzeda 
ćaogą licy tac ji akolo 350 m. sześć, dę­
b iny  n a  pmiu. L icy tac ja  ofertowe w zglę­
dnie u s tn a  odbędzie się  w  d n iu  2 6 , m a r­
ca br. w Ur zędz.ie g m innym  o gc.dzr.nrt 
12. W aru n k i licy tacji do przeglądnięcia 
■na m iejscu i w dmi-u licy tacji. 2463

GuLuJaO: A U LEużALNA ! F en o im n am y  
w yn a lazek  „EUFONJA1 zadem o n stro ­
w an y  specjalistom . Sam i się  w dom u 
w yleczycie z przytępionego słu ch u , sz u ­
m u i c ieknięcia z uszów. L iczne podzrę- 
kowŁcia. Pouczającą b roszurę  w ysyła  
b ezp łatn ie  n a  żądanie  „E u ion ja" L iszki
Vpłr> TTralr-rmrfl.

Tapetowenla pokot',
story do ok ien , m « ą  a c ’, w yk onu e  so- 

iian  e  t  .n o  firma

LEO N  M A I^  JO W S K l
LUifl-ł Cftorą? zgz^ 8. Tu efi r 40-11.

O p c ijf SEm achcdow e

liOOD- YEAR
normalne, fca^oiiowe i wzmocnione 
po cen_icii konkurencyjnych poleca 

Fi-jcna:
. B E H f l T E "  P a s a ż  H a n sm a n a  3. 1. p .

Tel 35-02.

ŚWIECZNIKI L A  . ‘fi ®  K  a
i s  o  a r ę  

Ż .ro w k i i M a 'er.ia iy  F l.ęk try  zne  a a j  .'fi­
sze  ź ó d ło  w  M ało o tc e

„ E L E K T R O B Ł Y S K "
S I aRS i W : K »  4  (napr.eciw k.na Lew) 

i e ef a 46 05.

UMsą feLP03. Geny teDPiczji
KOŁDRY 1 -stron iła  . . .  od ż . 2u.50 
KOŁDRY 2-stri nno • . • ou Z. 35.—
KOŁDRY kw iatow e . . . cd Z. 40.—
M A lERACE z traw y  m orek. cl. Z. 34.50 
MATERAGE w iosienne . • oa Z 76.—  
SIENNIKI [iijtcwe . . . .  od Z. 5-— 
PODUSZKI p ierzan e  . . • od Z. 18—
GulOWo POSZEW KI . . od Z. 3 .- -
Goiowe PRZEŚCIERADŁA . od Z. 5  60 
Gotowe P R S FŚ riE R A D - iA 

pod kołdry  z dziu rk am i ■ od Z. 11-50 
KOCE w ełn ian e  • ■ • ,. • od Z. 9 59 
PŁÓTNA — RĘCZNIKI —  OBRUSY 
FIRANKI —  KAPY —  DYWANY i t. p. 

pr« .tt a W7EJ >■>».1-7,
F A B R Y K A  l>OSC E U

Pietruszewski Mleko
Lwów. . 'ó a l n l c k a  6 .

Telefon 37— 72.
Cenniki darm&. — Ola szpitali, pers;o.*• —A-L—7 i 4 ** pł»J -'--- * ' : (

g a r ­

n i e m y
nieodwołalnie wyieżdiam &0 bm.

Osoby, chcące korzystać z mo­
jej wiedzy, zwrócą się z calem za­
ufaniem Przyjmuje od 11—1 i od 

5—8, Ossolińskich 8. I. p.

NaJwfqVj zy  w fb ^ r k a te k
F. R E N T S C H k E R
3 7 . Leg!(,n^w 37 .

inserujci3 w 
Gasec a 

PorannE
H E M D S J D I Ł Y
sTArr zA P A L n y ^ R W A w ra t 

SYfEDZEflIE

u s i 1 w  A

CENY OGł OSZEN*
Za wiersz 1-szpaltow y m ilim etrow y  

fszer. 30 mm.) ogłoszen ia zw ykłe za tek ­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr., 
rn wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y itzer 
60 mm.) p » kronice 40 gr., za ^wiersz 
l -gzpalŁ m ilim etrow y (.zer. 60 mm l w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono

raiezny itd.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrowy (szer. 60 rnm.) w nrtvkt>łacb 
'00 gr.. za wiersz 1-szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 39 gr.. 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., drob 
ne ogłoszen ia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszen ia m atrym onialne  
korespondencje 12 gr., pryw atne za #tę 
wo 12 gr., dla potrzebująev*-h pracy lu t

posady 3 g r , cała strona ogłoszeniow a  
28J zł., pół strony og łoszen iow e| 1M> zł-. 
cała strona tekstow a <80 z ł . ca łe  stron i 
pod nagłów kiem  (1-sza) 670 zł O głoszę  
nia zam iejscow e 30 proc. droższe — Z» 
isloszen ia  w m iejscu rastr/e łon em . ogło 
mżenia osobno stojąre i t«ei numeru dołt 
■ zam y 26 proc. O dpowie l/ia tn osei ro ter 
n.!nowv druk nie pr7vlm o)em y P ort.

p rzek azó w  n ie  bon łfik n )em y . — *7w»g*} 
K olum ny ogłoszen iow e >s podztelnne oa 
8  lam ów  l«— alt), tekstow e bb ł  U o a | 
tszpnlly l.

PRFNUMFR4TA <włesleer.a«| 
l  dostawa na mle|cre lok prto-

ayłką pocziową) . i , , »l t.Mi
‘ie* dostawy . , , « , , . «!«•.« 
t-m graotea «t • ■«

Z drukarni Spółki w;iłswuimj: GRUD nil I SPÓŁKA, pud zarz. J. FI.OlAiUiU^ we Lwowie. Ustp, w d . S I U  AJS ii 4e 8 ,'V ii i. jt; * V y-*


